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Na wiecu kobiet w Łodzi 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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Polski Komitet Obrońców Pokoiu postanawia 
rozwinąć szeroką kampanię 

na rzecz rokowań między państwami 

W hali „Wlókn;arza" na Widzewie odbyl się 
przy udziale tysięcy kobiet łódzkich w iel ki 
wiec, na którym referat wyglos la tow. Ali­
cja Musiałowa, przewodnicząca Zarządu 
Gtównego Ligi Kobiet, de!egai na Swiatowy 

Kongres Kobiet w Kopenhadze. 
Fot. - M. Sz. 

011t11tnie meldunki 'I! łe1'~nu b1ułowv 

Aereeat wielkopiecowy 

PGR-y woj. łódzkieeo 
przed I • • 

zn1wam1 
Prace przygotowawcze do akcji żniwno - omlotowej w 

Państwowych Gospodarstwach Rolnych na terenie woje­
wództwa łódzkiego dobiegają końca . Większość zespołów 
zameldowała już o gotowości przystąpienia do żniw. Na czoło 
wysunęły się ze.spoty PGR Dobrcń, pow. Łask i Strzałków, 
pow. Radomsko, które w pełni przygotowały park maszyno­
wy oraz zapewniły sobie odpowiednie rezerwy rąk robo­
c1ych. 

Wzmóżmy czuiność 

wobec icrogów pokoju 
Rezolucja plenum 

Polski Komitet Obrońców Pokoju po wysłuchaniu 
sprawozdania z przebiegu obrad sesji Swiatowej Rady 
Pokoju w Budapeszcie i po zapoznan.u się z jej uchwa­
łami, wyraża swe całkowite poparcie dla zadań, wytyczo­
nych obrońcom pokoju przez sesję budapeszteńską. 

Polski Komitet Óbrońców Pokoju wita z uznaniem 
zawartą w deklaracji Swiatowej Rady Pokoju zasadę, że 
pokojowe współi9tn . enie różnych systemów, oparte na 
prawie każdego narodu do nieskrępowanego wyboru 
swego sposobu życia , zakłada rozwiązanie w drodze ro­
kowań wszystkich sporów 1 konfliktów międzynarodo­
wych. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju stwierdza, że se­
sja budapeszteńska Swiatowei Rady Pokoju wykazała 
dalszy wzrost, konsolidację i rozszerzenie wpływów świa­
towego ruchu pokoju, że. była ona wyrazem umacn :ają­
cego się przekonania narodów o możliwości i koniecznoś­
ci pokojowego uregulowania rozbieżności międzynarodo­
wych, o możliwości doprowadzenia do zwyc ęstwa poko­
ju w drodze wytrwalej i uporczywej walki. 

Stwierdzając olbrzymi wzrost ruchu pokojowego na 
całym świecie, który wywie!"a coraz potężniejszy wpływ 
na rozwój wypadków międzynarodowych 1 z którym 
muszą się l 'czyć rządy, Polski Komitet Obrońców Poko­
ju pragnie zwrócić uwagę na fakt, że właśnie dlatego, 
iż siły agresji stają się co-raz bardz· ej izolowane, nie co­
fają się one przed iadną prowokacją, aby n :e dopuścić 
do odprężenia międzynarodowego. 

Prowokacja lisynmanowska w Korei, skierowana na 
storpedowan e zawarcia rozejmu i prowokacje faszy­
stowskie w Berlinie są tego wymowną ilustracją. 

Prowokacja berlińska \\.}'kazała w szczególności, ja k 
wielk ie n iebezpieczeństwo dla pokoju w Europie przed­
stawia podział N em'ec i odrodzenie w Niemczech za­
chodnich sił militarystycznych i rewizjonistycznych, któ­
re, ciesząc się< poparc 'em reakcyjnych kół ameryk.ań­
sk 'ch, dążą do rozpętania wojny odwetowej przeciwko 
narodom Europy wschodniej I zachodniej . Tym więk­
szego znaczenia nabiera w chwili obecnej walka o poko­
Jowe uregulowanie problemu niemieckiego na podstaw e 
układu poczdamskiego o zjednoczenie Niemiec pny po­
szanowan 'u bezpieczeń9twa ich sąsiadów i niedopu•z­
czeniu do odrodzenia militaryzmu i tendencji odweto­
wych. 

Wyrażając uczucia i wolę całego narodu polskiego, 
Polski Komitet Obrońców Pokoju piętnuje z oburzen em 
zbrodnicze ma~hinacje neohitlerowców z Bonn I solida­
ryzuje się w pełni 7. patriotami n ·emieckimi z obu stron 
Łaby, którzy walczą odważnie przeciwko rem 'litaryza­
cji i faszyzacji Niem'ec zachodnich, przeciwko układom 
wojennym z Bonn i Paryża, o Niemcy zjednoczone, su­
werenne. pokojowe i demokratyczne. 

W związku z tym Polski Komitet Obrońców Pokoju 
wita z uzna niem zarzadzen;a rządu Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej i KC SED. które zmierwfa do ul„t­
wienia pokojowego zjednoczenia Niemiec i stanowią po­
tężnv cios dla wrogów pokoiu i jedności Niemiec. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju wzywa zarazem 
wszystkich Polaków, aby w odpowiedzi na prowokację 
berlińską, skierowaną równ 'eż przeciwko narodowi pol­
skiemu, jeszcze bardz"ej wzmogli czujność wohec wszel­
kich machinacji wro)?ÓW pokoju, jeszcze mocniej zwarli 
swe szer ei;:i we Froncie Narodowvm, abv ieszcze b'lr-
dz 'ej zdecydowan ie dawali o<lpór wnystklm wrog m 
knowaniom po!!łęb ' ali przvj >źń wieczystą z Wielł(im 
Zwiazkiem Radz"eckim, ostoją naszej niepo'ileglości i . 
bezpieczeństw"-, wzmocnili swe wysiłki w walce o pokój 
i Pl~n Szek ;oletni 

Polski Kom itet Obrońców Pol<"nju postaMw';i ])'1UU!'l­
ryzować szeroko uchwały sesji Swiatowej Rady Pokoju 
w Budapeszcie i rozwinać szeroką kampanię na rzecz ro­
kow'.l ń pomiędzv pRń ~twami , w celu pokojowe~o roz­
w"pzanla wszvstlt"ch konfliktAw i w•zystkich •"'ornyrl-i 
problemów ze szczególnym podkreśleniem koniecznoś­
ci poko jowego rozwiRz.ania proh!?mu niemieckiego 

„Zwycięstwo pokoju jest blisk·e. Od n°1' zależy 
osi?!(n ·ecie tego zwycięstwa" - głosi aoel Swi i towej 
R3dy· Pokoju. Ur7.yńmy wswstko. "by wnle~ć nasz jak 
n'liWiP.k•zy wkład we wspólna walke narodów o pokój, 
.aby przyczynić 6ię do jego zwyc·ęstwa. 

WARSZAWA, 2. 7. 
W DNIU 2 LIPCA ODBYŁO SIĘ W WARSZAW IE PO­

SIEDZENIE ROZSZERZONEGO PLENUM POLSKIEG.J 
KOMITETU OBRO~CÓW POKOJU, PO$WIĘCONE SPRA­
WOZDANIU Z SESJI SWIATOWEJ RADY POKOJU 
W BUDAPESZCIE. 

Po sprawozdaniu złożonym 
przez prezesa PKvP, członka 

$wiatowej Rady Pokoju, J. 
Iwaszkiewicz.a, wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
wzięli udział: 

w hucie in. Bolesława Bieruta 

w przededniu uruchomienia 
CZĘSTOCHOWA. 2. 7. 

W hucie Im. Bole~ława Bieruta w Częstochowie na 
większości podstawowych obiektów. których praca związana 
jes& bezpośrednio z oddaniem do rozruchu agregatu wielko­
piecowego, roboty budowlano - montażowe zostały w zasa­
dzie zakończc.ne. Punkt ciężkości przesuwa się obecnie na. 
roboty torowo - kolejowe . oraz prace związane ze stworze­
niem warunków dla dostawy dziesiątków tysięcy ton rudy, 
koksu I tc.pnlków oraz odstawy surówki. 

W celu .terminowego wy- kiego pieca do eksploatacji. W 
konania tych trudnych I wa- ciągu najbliższych dni musi 
żnych zadań, kierownictwo być wykonana całkowicie sta­
budowy przesuwa setki robot- cja zdawczo - odbiorcza, po­
ników z gotowych już odcin- łączenia wywrotnicy wagono­
kó-v- i mn iej pilnych robót wej ze składowiskiem rudy i 
do pracy przy układaniu to- tory prowadzące do .ma-

Na okres największego nasilenia prac w poszczególnych 
gospodarstwach ze$połów zorganizowane zostaną dziec ńce 
i żłobki. I tak, na przykład, w. zespole PGR Leszno przeszko­
lono 5 pracown;c, które w okresie żniw, w czasie prac ma­
tek w polu, będą się opiekowały dziećmi. 

Czynn·kiem zapewniającym 9prawne przeprowadzenie 
akcji żniwnej jest dobre opracowanie planu pracy i przedy­
skutowanie go na zebraniu pracowników zespołu, jak to 
miało miejsce w ~espole PGR Czerniew. Na zebraniu w ze­
spole tym członkowie r'ldz:n pracowników PGR zgłosili swóJ 
udział w pracach żniwnych. 

Za przykład zlej organizacji prac przygotowawczych do 
żniw może służyć ze~pól PGR Błonie, w powiecie kutnow­
skim. Kierownictwo tego zespołu nie zwróciło należytej 
uwagi na remonty parku maszynowego, który zostal przygo­
towanY. zaledwie w 32 proc. 

Prof. S. Kulczyńsk i - wice­
marszałek Sejmu PRL, Z. Wa­
silkowska - wiceprzewodni­
cząca Ligi Kobiet, D. H oro­
dyński - redaktor czasopisma 
„Dziś i Jutro", J . Junger - na­
uczyciel z woj. wrocławskie­
go, A. Słonimski - literat, ks. 
infułat J. Piskorz, prof. J. Jod­
łowski - przewodniczący Zrze­
szenia Prawników Pol~kich, J. 
Noskówna - sekretarz S to­
łecznego Komitetu Obrońców 
Pokoju, L. Kruczkowski - pi­
sarz, dr J. Gołoński - lekarz 
;;: Białegostoku, prof. W. Goe­
tel - Kraków, K. Plewińska 

- tkaczka r: Zakładów im. Ku­
nickiego w Lodzi, J. Szczypek 
- chłop z woj . szczecińskie­
go, W. Szałajów:na - przed­
stawicielka Zarządu Głównego 
ZMP, J. Sendek - przevrod'lli­
czący spółdzielni produkcyj­
nej „Wilczków", woj. wroc­
ławskie, K. Żychliński - przo­
downik pracy Zakładów Me­
chanicznych „Ursus", z. Mll­
dejowa - chłopka z woj. rze­
szowskiego, M. Dobrzyńska ~ 
działaczka społeczna z Zielonej 
Góry, W. Kłosiewicz - prze­
wodniczący CRZZ I R. Depa­
rasiński - sekretarz PKOP. rów. dojazdów itp. szyny rozlewniczej. Wszystkie .• , , 

za~:~~=g~J~i:ę1y0d~~~~z~~!~~ !~yi:aeC:o wymat~~~~ie ty~~~ Z obrnd Vlll ses11 Rady Narodowe1 m. Łodzi Na zakończenie obrad ple­
num PKOP uchwaliło jedno­
myślnie rezolucję oraz tekst 
listu do Niemieckiej Rady 
Pokoju. 

załogami przeprowadzającymi również wysokiej jakości ro- I 

manie terminu wejścia wiel- c1ęzar kazdego wozka, wraz z 
~~~~~y ~~;~z~e. ~le::ói~t~z: ~~~i:~:n~;g~~d~or'.l~~.1:~mn~~ Szybc·1e1· ·1 sprawn1·e1· 

k . dz i ą, napełnioną surówką, 
---------------------------------- - będzie dwukrotnie większy 

Włókniarze łódzcy 
pomyślnie realizu 1ją 
Złtbowiązania lipcowe 

~~z~.ięiar normalnego paro- przeprowadzac' remonty 
Grupa rozruchowa pod kie­

runkiem mz. Kazubskiego, 
wykorzystując doświadczenia 

zdobyte przy uruchamianiu domo'w m'1eszkalnych pieców „B" l „C" huty „Koś-
ciuszko" kończy już pierwszy 
etap rozruchu poszczególnych 

Załogi łódzkich zakładów pracy z zapa~em realizu­
ją zobowiązania produkcyjne, pod.ięte dla uczczenia 
IX rocznicy ogłoszenia Manifestu PKWN i pierwszej z odpnwiedzi Clarka 
rocznicy uchwalenia Konstytucji Polskiej Rzeczypospo-
litej Ludowej. · łk • 
I tak w ZlPB IM. MAR- Załoga tkalni ZPB IM. RÓ- i wvn a 13$00! 

CHLEWSKIEGO, które pierw- ŻY LUKSEMBURG po prze-1 
sze w Łodzi odpowiedziały na łamaniu istniejących tam tru- u SA • 
apel budowniczych huty im. dnoś.ci z":'ycięs_ko realizuje zo- n Ie 
Bolesława Bieruta, z dnia na bow1ązama lipcowe, podno-
dzień wzrasta produkcja w sząc systematycznie wykona- chcą 
poszczególnych oddziałach. nie planu. Na czoło współza­
Najlepsze wyniki spośród ca- wodniczących wysunęły się: 
lej załogi uzyskały prządki z tkaczka Zofia Kowalczyk. któ­
przędzalni cienkoprzędnej: ra podniosła wykonanie planu 
Genowefa Milek, która osią- z 102 proc. do 105,2 proc., Zo­
gnęła 119 proc. . wykonania fia Szewczyk osiągnęła 105 
planu, Irena Andrzejewska - proc. wykonania planu, a 
118,4 proc., a z przędzalni śre- tkacz Wacław Bartłomiejczyk 
dnioprzędnej: Irena Komasiak zwiększył swoją produkcję o 
- 115 proc. i Maria Stege - 13 proc. Dobre wyniki osiąga~ 
115 proc. W tkalni zaś przo- ją zespoły tkackie majstrów 

• roze1mu 
w Korei 

PEKIN, 2. 7. 

Prasa koreańska komentuje 
odpowiedź gen. Clarka na pi­
smo mar.szalka Kim Ir Sena i 

urządzeń i przechodzi do sko­
ordynowania pracy wszyst­
kich skomplikowanych urzą­
dzeń. 

Toczy się uparta walka o 
każdy dzień, o każdą godzinę, 
aby załogi mogły z honorem 
zameldować o wypełnieniu 
swego najważniejszego zada­
nia - przekazania w wyzna­
czonym terminie zespołu wiel­
kopiecowego. 

Sesja 
naukowa 

poświęcona 

Konstytucji PRL dują: Maria Cybulska, osiąga- Marcina Lewego i Zygmunta 
jąca 133 proc. wykonania pia- Slęzaka. Zespoły te podniosły 
nu i Franciszka Guziak - 121 produkcję przeciętnie o 4 proc. 
proc. Plan za 1 lipca załoga tkalni 

De Gasperi 
zrealizowała w 103.7 proc. 

Robotnicy ZPW IM. GWAR­
DII LUDOWEJ nieustannie 
zwiększają tempo walki o 
przedterminowe zrealiwwanie 
podjętych zobowiązań lipco­
wych. W dniu 1 bm. plan 
produkcji został wykonany w 
111 ,5 proc. W realizacji pod­

generała Peng Teh-huai'a z 191 · 
czerwca w sprawie uprowa- WARSZAWA, 2.7. 
dzenia około 27 tysięcy jeń- W dniach 4 - 9 lipca br. od-
ców północno - koreańskich z będzie się w Warszawie, zor­
obozów jenieckich. Specjalny • ganizowana przez Polską Aka­
korespondent centralnej kare- demię Nauk, sesja naukowa 
ańskiej agencji telegraficznej poświęcona Konstytucji Pol­
w doniesieniu z Panmundżonu $kiej Rzeczypospolitej Ludo-

ma µono w n 1e 

ttrzymać misję 
tworztania 
rządu 

RZYM, 2 7. 
Prezydent Einaudi zapowie­

dział że 3 lipca zwróci się do 
de Gasperi'ego z propozycją 
utworzenia nowego rządu. 

pisze: wej. 

jętych zobowiązań przodują W swym liście Clark prz:v­
zespoły Sowińsk iego _ 131,1 zne?e, że „zwolnienie". ieńc(,>w 
proc. planu , Zapałowskiego _ WOJennych . było powaz?ym m-
128 proc., Niedzielskiej - 128 cydentem 1 zapewnia, ze mcy­
proc. i Leszczyńskiej _ 124,5 1 dent ten nie może_ mieć wpły. 
proc. ' wu na zawarcie roze3mu 

* * Gen. Clark nie chce właściwie 
"' oc„nić tego incydentu 1 ioczy-

Głńwnym tematem obrad wczorajszej sesji Rady Naro• 
doweJ m. ł.odzf był:r sprawy związane z przebiegiem remon­
tuw de.mów mieszkalnych. Obszerne sprawozdanie z dzia­
łalności MPR-B w tym zakresie wygłosił tow. Panek ~ dy­
rektor Miejskiego Zarzl\dU Przedsiębiorstw Remontowo • 
Budowlanych I Robót Specjalnych. 

W bieżącym roku budżet 

miasta przewiduje kwotę 

88.400 tys. złotych na remon­
ty domów i podłączenia wod­
no - kanalizacyjne. Wysokość 
tej sumy d 2.100 tys. złotych 
większa niż w roku ubiegłym 
świadczy, że partia i rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej szczególną uwagę zwraca­
ją na nasze miasto, na polep­
szenie warunków mieszkanio­
wych tysięcy rodzin robotni­
czych. 

Do dnia 1 lipca MPR-B ro­
czny plan remontów wykona­
ły w 58,6 proc. Tempo prowa­
dzonych robót jest szybsze niż 
w Jatach ubiegłych, poprawi­
ła się również jakość wykony­
wanych remontów. Niemniej 
w dalszym ciągu zdarzają się 
wypadki partackiego wykony­
wania robót, pijaństwa wśród 
niektórych robotników budo­
wlanych itp. Wystarczy 
wspomnieć, że w I kwartale 
br. nieusprawiedliwiona nie­
obecność wśród pracowników 
MPR-B wyniosła 2.920 robo­
czogodzin. Widzimy więc, jak 
wielkie jeszcze rezerwY mo­
głyby być wykorzystane w 
celu szybszego i sprawniejsze­
go przeprowadzania remontów 
domów mieszkalnych. 

Na specjalne podkreślenie 
zasługuje czyn załóg remon-

towych Dyrekcji MPR-B Nr 2, 
które podchwyciły apel Saja 
„Ja nie wypuszczę braku" i w 
ciągu ostatniego okresu czasu 
wydatnie poprawiły jakość 
wykonywanych robót. I tak 
np. bez usterek przeprowadzo­
no remonty w domach przy 
ul. ul. Bednarskiej 2, Przyby­
szewskiego l , Korzeniowskie­
go 18 i Nowotki 2. 

Koreferat na temat wyko­
nawstwa remontów domów· 
mieszkalnych wygłosił prze­
wodniczący Komisji Gospo• 
darki Mieszkaniowej, ob. Se­
weryniak. Wskazał on na ko­
n ieczność przyspieszenia tem­
pa wykonywanych robót, 
zwłaszcza obecnie, gdy są ku 
temu najlepsze warunki at­
mosferyczne. 

Radni zabierający głos w 
dyskusji apelowali do dyrek-. 
cji M'PR-B o zwiększenie kon­
troli nad robotami remonto­
wymi, domagali się ustano­
wienia systematycznej kon­
troli ze strony prezydiów 
dzielnicowych rad narodo­
wych. 

W Poznaniu Na cześć 22 Lipca 

Przedwczoraj I wczc:>raj w nll.! skuteczn.rch kroków. List 
niektórych zakładach przemy- 1 ~la rka Jeszcze raz św1adc~y, 
siu bawełnianego I wełniane- 1 - ~e strona amery.kańska, świa~ 
go do poszc~ególnycb stano- 'dr•m1e podl:o~rza Ją". kl kę L1 

w1sk robocz~ch nie zostały j~- J ~~~n ·~~asp~a~i';1~cńc'::0~0= 
szcze dopro adzo~e n?~e ka,; jennych, usiłuje nie dopuścić 
ty prc„fokcyjne „!"fOJ plan · 1 jo za warci a rozejmu w Korei. 
Robotnicy nie znah więc wy-

Zasadniczym celem se~jl , w 
której wezmą udział przedsta­
wiciele nauki prawa ze wszy­
stkich ośrodków un1wersytec­
k.ch w kraju, jest dokonanie 
analizy przełomowego znacze­
nia Kpnstytucji dla rozwoju 
n ~szej nauki prawa oraz wy­
tknięcie kierunku dla p rzy­
szły ch prac nad problematy­
hą konstytucyjną. 

Rada podjęla uchwałę, w 
której zobowiązuje Miejski 
Zarząd Przedsiębiorstw Re­
mÓntowo - Budowlanych do 
zwiększenia troski o jakość 
wykonywanych robót i syste­
matycznego szkolenia robotni­
ków brygad remontowych. 
Zobowiązano również prezy­
dia DRN do uaktywnienia ko­
mitetów blokowych i domo­
wych dla wzmożenia nadzoru 
nad terminowym rozpoczęciem 
i zakończeniem remontów. 

wy µrodukowano 
• • p 1ertt!li1ą ~Pr•ę 

snopowiąiałek 

c\ąenikowych 
WARSZAWA. 2. 7. 

W czerwcu br. załoga Fa­

bryki Maszyn Roln1czych im 

15 Grudnia w Poznaniu wy-

konała pierwszą prototypową 

serię dotychcza~ w Polsce me 

wytwarzanych snopowiązałek 

ci<1gnikowych. Soopow1ązalki 

te. których konstrukcja opar­

ta jest na radzieck iej d oku­

mentacji technicznej, są o ok 

40 prÓc. wyda jnle j•ze od sno­

powiązałek konnych. 

konania swoich planów, ani Nieuzasadnione twierdzenie 
nie orientowali się, Jak prze- CLrka, jakoby podj ęcie prhk­
biega realizacja podjP,tych zo- tycznych krokó w dla sprowa­
bowiązań. Trzeba więc, aby dztmia z puwrot"m do obo­
kierownictwa tych zakładów WVv 27 tysięcy 1eńców woj„n­
jeszcze dziś postarały się o nych, „zwolnionych" _ pr Lez 
doprc•'.vadzenie wypełnionych L1 Syn Mana było nierealn? 
kart do wszystkich robotni- wy wołuje tdum1enie. 
ków. Sprawą tą muszą zain- fwierdzeo e Cl<1 rka - konty. 
teresować się energiczniej nuuie korespondent ze 
miejscowe organizacje partyj- „zwolnieni" jency wojenni u­
ne i rady zakładowe. :uywają się wśród lujności , a-

Załoga ZPDz im Rycht,ńskie­
po zwycięsko realizuje zobo­
wiązania podjete dla u.czczenia 

22 Lipca. 

bo :ai<1 doniesi ema amerykań­
skich agencji prasowych , któ­
re podaj ą , że w i ększość „zwol­
o onych" jeńt·ów skierowano 
o~ kursy przeszkolenia bojo­
wf.go w Korei poludniowej . 

Uchylanie się Clarka od od­
\)OWledzi na szereg pytań, po­
;t.I wlon ych przez mHrszałka 
K m lr Sena l generała Peng 
reh - hua1'a w dniu 19 - Z ~1w­
ca br., budzi wątpliwości co 
jo tego, czy Sta ny Zjednoczo­
.e rzeczywiście d'!Żl! do szyb­
kt~go zawarcia rozeJmu w Ko­
f', St.a ny Zjednoczone powin­

pomocy, szwaczka Kawecka o- 'IV ud ziel ć bardziei stczerej 
siąga coraz lepszą jakość pro-1 odpowiedzi, jeśli fak tyczn ie 

dukcji. pragną .szybkiego zakuńc.i:i.nia 
.vvjny w Korei. 

NA ZDJĘCIU: przodujący 
mnjster szwalni, Zofa Toma­
szewska, wskazuje na sposo­
by podni esi enia jakości p o­
d1~kcji szwaczce, Stanisławie 
Kciweckiej która podjęła u.pd 
Wiktora Sa3a „Ja nie wypusz­
cz ę braku". Dzięki troskliwej 

W lipcu 
• z nową energią 

do walki o plan 
Panit<el podaJ•my wykonanie planu za CZ•""'•e przer po· 

srczeqolne zakłady pr-zemyslu bawełn1aneqo w t.odzł ł w woJ•· 
wodztw•e łod1k1m: 

tPB 1m. Stalina Zaklad „A" 
LPts im. !lt.11l•nii tiai1oeład „B0 

LPB 1m ~1a1•na Zakład „C" 
tPB 1m Milrchlewsk1eqo 
tt-t8 1m. Oz1erzynsk1eqo 
lPB .rn. luksemburq 
ZPB 1m. Liebknecht• 
L.P8 im Dub<HS 
WZP8 •m. I MaJa 
Lł'8 1m. Kun•c.k 1eqo 
lP8 im. Otc„z•• 
ZPB im Harnam• 
ł..OCIZWa lk•ln1.a 
tPB om. I Oyworjl 
ZPB m Rewolucjo 190~ r. 
LPB 1m. Saw•ck••ł 
ZPB im Szymansloc1eqo 
ZPB •m Waltera 
LPB om Bytomsk••l 
ZPB •m Kociask·eqo 
ZPB 1m. Ar.,,1 1 Ludowej 
ZPB w Pab1an 1cac.h 
ZPB w Zq·erzu 
lPB w Zelowie 
ZPB tm. Nowotki w Pratrk. 
ZPB w Ozorkowie 

prz1dz. 
c •enko­
p r ztdne 

9Q,:.l 

112,3 

IOS 
100,I 

101,9 

105,6 

10t,I 

prztdz. prztdz. 
średnio· odpad· 
p r ztOne kowe 

100,3 
102 I 

104,5 
11)1,4 
100,1 
101 ,5 
IOJ.5 
101,6 
100.1 

99 
101,11 

102,1 
104,1 

100,8 
101 .3 
104.5 
101 ,2 
10l,ll 
100.3 
100.5 

102,:; 
100,5 

108,1 
1116,6 
100,4 

97,5 

101 
I I 1.5 

tkalnia 

99,1 

Yl:S,1 
10/ 
102,7 
1 OO, I 
103, I 
104,8 

104.3 
103,8 
t U2,:S 
102,4 
101,7 
101,4 

10),1 
93,5 

100 

104,9 
103,5 

IU:ł 

102,4 

Rada Narodowa m. Lodzi 
uchwaliła również instrukcj~ 
w sprawie organizacji i dzia­
łalności komitetów bloko­
wych. Instrukcja ta opraco­
wana w ramowych zarysach 
przez Kancelarię Rady Pań­
stwa ma na celu uaktywnie­
nie komitetów blokowych i 
wciągnięcie ich do stałej 
współpracy z terenowymi ra­
dami narodowymL W ten spo­
sób prezydia rad narodowych 
będą miały ściślejszy i bardziej 
bezpośredni kontakt z szero­
kimi masami Judzi pracy, 

Na wczorajszej sesji Rady 
wybrano nowego sekretarza 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi w związku z powo­
łaniem tow. Jana Warszaw­
skiego na inne stanowisko. 
Sekretarzem Prezydium RN 
wybrany został tow. Zygmunt 
Kazimierczak, dotychczasowy 
dyrektor Miejskiego Zarządu 
Przedsiębiorstw Rell)ontowo -
Budowlanych • 
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Społeczne komisje kontroli 
dopomogą 

Naród niemiecki pójdzie naprzód 
drogą wytyczoną przez SED 

Po powrocie do ojczyzny 

w usprawnieniu działalności 
i rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej naszego h~ndlu 

uspołecznionego Arlykul Wilhelma Piecka 
WARSZAWA, 2. 7. 

Sprawa u~prawnienla I pod­
niesienia na wyższy poziom 
pracy handlu uspołecznionego 
oraz placówek żywienia 
zbiorowego była przedmiotem 
specjalnej narady w Central­
nej Radzie Związków Zawo­
dowych, która odbyła się w 
dniu 2 bm. z udziałem szero­
kiego aktywu związ!Zowego i 
gospodarczego. 

MARSZ 
WYUAlłZE~ 

Najgłówniejszy atut 
J„ki byt n"jQłówn i•Jszy a­

tut noweoo premiera triln· 
cuskieąo - Lanoela, qdy sto.­
raf się w pcu 1amenc1e o tzw. 
•nwestyLurę? Na to pytanie 
i)ra„a Pć-ryslca ząounie odpo. 
w1a<I•, ;te tym najmochlej­
:.zym :1t'Jte1n b~łd to, ił oso­
ba Laniela jest prawie nie 
znana bpln d publicznej. Inny­
mi słowy, Laniel nie zdążył 
się jeszcze doszczętnie skom­
promitowac w oczach tej o­
pinii 1 ma przed $Obą otwar­
te pole do„. kompromotecji 
poiltycznej. 
Burłuazy jhy dziennik ,,Com„ 

bat" komunikując fakt udzie­
lenia inwestytury Lanielowi, 
pisał: „w momencie qdy dra· 
tnat f 1nansowy przeistacza •ił 
w kryzys qospodarczy, qdy 
wojna indochińska, problemy 
Afryki Północnej i pokoju 
międzynarodoweąo wymaąa,ją 
zdecydowanych mężów stanu, 
frartcuzi, pt/ni ąrlohlu, zau­
mienla ł sairkażmu patrzą, 
)o.k Zqrotnadzeno• · NercdoWe 
ud.::iela inwe5tytury Lanielo· 
wi". 

Ale to, co wzbudza uczu­
cia qnieWu 1 fdUm1et111• ń•­
rodu franc:uskieqo, wywołało 

jak stwl&rdtl aqencjo 
„United Press" - uW•Stchn1e· 
noe uiq1 dyplomatów amery· 
kan1k1c.h w Paryż"'· z•niepo­
kOJonytn proqramem poli­
tycznym niektórych Innych 
l<ilndydatóW, a przede ws:r:y•t­
k1m Mendes - France'a, któ· 
ry zamierzał położyć kros 
wojnie w Indochinach, zmhlej ­
siyć ciężary zbrojeniowe I 
skończy(: z zależnością Fran· 
dtl od Waszynątohu". 

Tak więc, w zmarshałlłzo­
Y'ilnych krajach zach<Xlnlej 
Europy doszło jut do teąo, ie 
„hajodpow1ednlejuym" kan­
d •datem do steru rządów 
staje się osoblstośt nieznana 
·~'ołeczeńatwu, bu owreślo· 
n•ch kwalif1kacjl politycz 
nych, mniej niż przeciętna i 
nijaka, lctóra jednak w o­
cz•ch wauynątońsklch dy­
sponentów ma te „zalety'', że 
JUi nlewątpllwoe i dos tatecz· 
nie reakcyjna oraz proam1ry· 
kilnska, co daje QwarancJ!j, 
że uprawiać bętlzie-wzorem 
swycn poprzedników - „. 
ll~ntycką politykt nędzy 
Wojny. 

At do czasu, ądy pierwszy 
podmuch nieporozumień w to· 
nie reakcyjnej Wlłkszośco par­
lamentarnej zmiecie taki•cio 
•• męza stanu" z prernieroW­
Skieqo fotela, zresztą po to 
tylko, by opróżniło sit miej· 
sca dla jaklejt innej„. ma­
rienetki, 

Kij już nie pomaga 
Reakcyjny publicysta eme· 

rykao\skl Sulzberąer ubole· 
waJl\c na łatnach "New York 
Tlmes44

, te „sytuacja między­
narodowa nie sprzyja poiltY· 
ce USA, bowiem zachód cier­
pi wskutek citżkich kryzy· 
sów wewnętrznych'\ zmuszo­
nf l•st stwierdzić: „M in4t 
czas, kiedy można było Q'O· 
zlć kijem". 

To znamienne wyznahle 
bardzo dobrze charakteryzu­
je ob@cny stan rzeczy. w 
którym „kij" amerykański 
coraz widoczniej traci zdol ­
nośc utrzymywania w posłu­
chu llczn•j lrródkl satelltńW 
i wasalów Waszynqtonu. Do· 
larowemu „pasterzowlł' pozo­
stały do dyspozycji IUł tylko 
pomniejsze i najbardziej u­
leqte „bydl:"Jtka 0 

- w rod%a· 
ju Cz~nq K•I · szelca. Li Syn 
Mana czy Ad~naul!ra. Ale w 
tym towarzystwie trudno my· 
łlet o podboju łwiata. 

Badacz 

W 'oku ubieąłym francuski 
sąd wojskowy w Metzu ska­
zał na dożywotnie roboty 
przymusowe hitlerowskiPnn 
zbrodniarza. dr Haaąena, któ­
ry przcpfowadzał okrutne 
•• dośWiatloz.ehla" na wlę.t­
niach obóz.ów konc:entrac.yJ· 
nych w Alzacji. Obecnie, po 
upływie kilkunastu miesięcy 
Od daty wyroku, kr11.t11. jut 
pollłoskl, 'te morde,ca 
Haaqen, dz1tk1 ,.Interwencji 
dyplomatycznej" ma być wy­
puszczony na wolność I zaj­
mie si~ ponownie •• badaniami 
naUkowyrtll" w lnltytucl• Pa­
steura(!) w Casablance (Mo.ro­
ko). 

P•steu' I... Haaąen - t<> 
dwa bleąuny •pojęć o nauce I 
wiedzy: pierwszy z nich był 
w1c1,urn dobt'"oczYncą 1uc..z:· 
kości, druąi Jest jej zaJadłym 
wroąlem. ZA wzqlędu jednak 
na to, że francuscy koloniza­
torzy stosują obecnie w Ma­
roku metody bestoalskloqo 
tefrorll wobec ludn6ści miej• 
•cowej, hitlerowski „na.uko­
wiec" (z „akadem1i0 Himmle· 
ra) typu Haaqena mote b)lć 
dla nich b•rdzo„. prtydatny. 
I w tvm, ~w•wne. kryje sit 
taJ•mMita z.amterzoneJ „am· 
nestii 0

• 
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W naradzie wzięli również BERLIN, 2. 7, 

W numerze z dni.a 1 lipca br. organ KC NiemleCkitJ Socjalistycznej Partu Jedno­

ści „Neuei Deutschland" zamies~cza artykuł przewodniczącego partii I prezydenta NRD 

Wilhelma Piecka, zawierający ocenę obecnej sytuacji i zad ani a na przyszłość. 

udział: przewodniczący CRZZ 
- Wiktor Klosiewicz, minister 
Handlu Wewnętrznego - Ma­
frrn Minor, kierownik wydzia­
łu handlu KC PZPR - Stani­
sław Kujda oraz wiceminister 
Zdrowia - dr Bogusław Ko-
żu>wik. Wilhelm Pieck przypomina szej demokratyctnej władzy 

państwow~j, od utworzani1._ ____ '------~---"--'---'---'--'-'--"-~-'-----Zarówno w referacie, który na wstępi~ wielkie sukcesy 
wygłosił seltl:etarz CRZZ - budownictwa pokojowego w 
Marian Czerwiński. jak i w Niemieckiej Republice Demo­
toku ożywionej dyskusji kratycznej od października 
stwierdzono, że mimo niewąt- 1949 r., po czym omawia tru­
pliwych osiągnięć naszego dności, które wyłoniły się w 
socjalistycznego handlu - po- ciągu ubie&łego roku I które, 
siada on jednak jeszcze szel'cg na równi z koniecznością 
n iedomagań. Jako główne nie- wzmożenia walki o pokojowe 
dociągnięcia i braki na0zego rozwiązanie problemu nie­
hnndlu uspołeczn ionego v:y- mieckiego, skłoniły partię I 
m ien iano przede wszystkim rząd do rewizji dotycbczaso­
n i ewlaśc iwe często rozeznanie wej polityki. 

wanie awantury faszystow­
skiej. W tym celu wyznaczyli 
oni pospiesznie „dzień X" i dla 
rozpętania swej prowokacji 
uciekli się do pomocy nasyła­
nych od dawne do naszej Re­
publiki obcych agentów, resz­
tek owych bandytów hitlerow­
skich i essesowców, którzy ni­
czego się nie nauczyli, jak ró­
wnież zdeltlasowanych ele­
mentów z Berlina zachodniego, 
których zdeprawowało wielo­
letnie bezrobocie i którzy go­
towi byll za grosze do wszel­
kich haniebnych czynów, 

prawdziwie wz11rowego pań­
stwa na ziemi niemieckiej za­
leży w szerokiej mierze utrzy­
manie pokoju i zjednoczenie 
Niem1ec". 

Koni erencja duchownych 
W mocnym zaufaniu do par­

tii klasy robotniczej i do l\a­
szego rtądll Idźmy więc z ca­
łych sił naprzód nową drogą, 
wytycżon11 przez Niemiecką 
Socjalistyczn, Partię Jednoicj 
i przer: rząd. Suilces naszej 
wielkiej i ałuszrtej sprawy na­
rodowej jest zapewniony, są z 
nami bowiem niezmierzohe 
siły pokoju, demokracji i 10-

1 
cjalizmu pod przewodem so­
cjalistycznego Związku Ra­
dzieckiego, 

i świeckich działaczy katolickich 
w Lodzi 

pot l'zeb rynku, nlewykorzysty- Ten nowy kurs, który zna­
wanie w pełni miejscowych lazł wyraz w komunikacie 
7.ródeł zakupu, a także niedo- Biura Politycznego SED i w 
stateczny jeszcze poziom kul- uchwałach rządu NRD z pier­
tu ry i obsługi kon&umen- wszej pÓłowy czerwca br„ ma 
tów oraz występujący dość na celu - jak podkreśla Wil­
często brak troski o dobro &po- helm Pieck - zdecydowaną 
łeczne ze strony aparatu pra- poprawę &topy życiowei 
cowników handlu. wszystkich warstw ludności, 

Autor stwierdza dalej , że 
wszyscy uczciwi robotnicy, 
wszyscy przyzwol'l Niemcy 
odcięli sii: od prowokatorów 
faszystowskich, zrozumieli bo­
wiem, dokąd wiedzie ta dro­
ga, jaką zbrodnię wobec na­
rodu niemieckiego usiłuje się 
popełnić. Jednakże agen­
tom i prowokatorom faszy­
stowskim udało się chwilowo 
wykorzystać dla swych celów 
pewną nieznaczną część ludzi 
pracy w NRD. 

W sali posiedzeń Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Łodzi odbyła się konferencja duchownych i świeckich 
działaczy katollckich t terenu miasta Łodzi i województwa. 
W konferencji u(!71al wzięło około 200 uczestników, księZy, 

zaktmnlków, sióstr zakonnych i świeckich działaczy 

katolickich. 

Aby pomóc w usunięciu jak również umocnienie pra­
tych niedomagań, sekretariat worządności W Niemieckiej 
Centralnej Rady Związków Republice Demokratycznej. 
L.awodowych w porozumieniu Służy on zarazem zbliżeniu 
z ministrem Handlu Wewnę- obu części Niemiec i sprawie 
trznego powziął ostatnio przywrócenia jedności kraju. 
uchwałę 0 powołaniu przy za- W obliczu wzrostu potęgi 
kładach pracy społecznych ko- międzynarodowych sił pokoju 
misii kontroli, które - w - pisze autor - zachodnlo -
oparciu o szeroki aktyw niemieccy i amerykańscy pod­
związkowy - sprawować będll żegacze wojenni ujrzeli w no­
kontrolę nad działalnością pia- wym kursie naszej partii i 
cówek handlowych 0 raz zakła- rządu dalsze ciężkie zagroże­
dów zbiorowego żywienia w nie swej polityki, zmierzają­
miastach. Komi&je te powsta- cej do ,Przekształcenia zimnej 
wać będą przy zakładach pra- Wojny w Wojnę gorącą. Właś­
cy już w lipcu br. nie dlatego, że nasz nowy 

Mogło się tak stać tylko dla­
tego - podkreśla Wilhelm 
Pieck - że nasza partia wy­
sunęła się zbyt daleko na­
przód, że związki zawodowe 
utraciły więź z masami robot­
niczymi i że nie wystarczająco 

Przyszły rząd włoski 
winien realizować 

dątenia narodu do odrodzenia 
ltZYM, 2.7. 

Jak JUŻ donosiliśmy, w Rzyn:le toczyły tlę obrady plenum 
KC Włoskiej Partii Socjalistycznej. Dnia 30 czerwca plenum 
zakończyło swe obrady. 

jeszcze wytłumaczono masom Plenum jednomyślnie u- lityków dawnlll politykę) jest 
pracującym znaczenie nowego chwaliło rezolucję, która pr6bą 1twonenla sytuacji ma-
kursu partil I rządu, zmierza- stwierdza m. In.: razmu, dla' którego przezwy-

Konferencja poświęcona by­
ła przedyskutowaniu referatu 
pt. „Perspektywa porozumie­
nia, między państwem a koś­
ciołem", wygłoszonego w 
dniu 18 czerwca br. przez 
księdza dr Wacława Radosza 
na ogólnopolskiej konferen­
cji duchownych i świeckich 
działaczy katolickich w War­
szawie. Zebrani z wielkim 
zainteresowaniem wysłuchali 
sprawozdań z konferencji 
ogólnopolskiej, złożonych 
przez księdza Aleksego Chru­
lewicza z Rososzycy, pow. 
sieradzkiego, i Józefa Konono­
wicta, redaktora „Słowa Po­
wszechnego". 

Poprzez stały kontakt z apa- kun posuwa naprzód sprawę 
ratem handlu, 5połeczne komi- porozumienia ogólna - nie-
sje prowadzić będą bezwzględ- mieckiego, przezwyciężenia 

jącego do podniesienia stopy cln•enia tr~eba poczynić nowe 
życiowei· całeJ· ludności, do „Komitet Centralny Wio- .,.. Dyskutanci dawali wyraz 

kroki i obrać nowy kurs". k 
wzmocnienia NRD i do przy- skiej Partii Socjalistycznej prze onaniu, i:e duchowni 

ną walkę z wszelkimi przeja- rozbicia Niemiec i zapewnie­
wami spekulacji I nadużyć, nia pokoju, właśnie dlatego, 
będą również łącznikiem mię- że może on udaremnić machi­
dzy robotnikiem-konsumentem nacje rozbijaczy i podżegaczy 
a naszą siecią dystrybucyjną , wojennych - imperialiści za­
oraz przyczynią się do uzupel- chodnio - niemieccy i amery­
nien; ~ kontroli organów pań-1 kańscy podjęli próbę pokrzy­
si.wowych w te; dziedzinie. żowania go przez zainscenizo-

wrócenia w drodze pokojowej stawia przed kierownictwem Jak dono1i dziennik ,,Avan- świeccy działacze katoliccy 
jedności naprawdę demokra- i gruj:>ami parlarnentarńymi ti", sekretlln generalny Wło- winni aktyWJJiej i pełniej nJ.f: 
tycznych Niemiec. Obecnie za- zadanie śledzenia przebiegu skiej Partii Socjalistycznej Pie- dotychczas uczestniczyć w 
daniem partii jest wyc\ągnię- kryzysu rządowego, spowodo- tro Nenni, interpretując po- dziele utrwalenla pokoju I 
cie wszystkich niezbędnych wanego dymisją rządu de Ga- wyż9Zą rezolucję, oświadczył realizacji poryWających za-
konsekwencji z tego faktu. iperiego. Kd zaleca kierownic· m in.: dań Programu Front\l Naro-
Każdy członek partii, każdy twu i grupom parlamentar- W -ku bo ó kt'-

d ,, wYnI wy r w, .... re dowego. 
człowiek pracy, każdy obywa- nym, aby przyczyniły się 0 db ł i 7 tal 

t i t kl · I k oś I o Y •. Y e_ę czerwca, pows a „Porozumienie z 14 kwietnja 
tel naszej Republiki powinien u worzen a 3 ei w ę sz c mozliwosć, ale nie tiewność, 1950 . d . ł k: . d 

w • • G • • dobrze zapam1<>tać słowa za- i takiego rz'du, k\6re odpo· 1. „ l li r. - powie z1a s1ą z 

l n t .nres"'e rnc1"'. ... i"d ł b d 'enlu du do rea lZBC)l program. u llOC a - Francis7 ek Kule z Ł d ._ 
r _, " 7 r · ~ h warte w oświadczeniu Komi- w • a Y Y lllZ naro stycznego. Sytuacia jest tego u 

8 a ;z; 0 • Zl 
tetu Centralnego SED z dnia odrodzenia. rodzaju, te chadecja !)ie może us.tala z~sady współżycia 

N t h • t • • " 21 czerwca br. i do nich do- Komitet Centralny uwab, Iż uniknąć konieczn.oścl uc:r::ynle- między panstwem a kośclo-

n iesienia stopy życiowej w til Chrześcijańsko - Demokra- gdyż Inaczej będzie zmuszone wotnlejszym interesom wie_ 
a yc m1as zm1en1c stosować swe czyny; „Od pod- uchwała Krajowej Rady Par- ni.a kroku w k 'erunku lewicy,/ łem, odpowiadające najty_ 

Polityk A l"IOSpOdarCZA Niemieckiej Republice Demo-I tycznej (pragnącej kontynuo- rzucić się '"'. o~jęcl• skr~in~j rzących Polaków. PowlnnlL 
--i ":f ~ kratycmej, od umocnienia na- wać w oparciu o dawnych po- prawicy i zgmąc wraz z mą... my dołożyć naszych starań, 

i--------------------------__ ..., __________ _... __________ .._..., ________________________ .._ ____ .... ,,_._. ____ .._ __ ~ aby to historyczne porozu-

Dzienn ik grecki „Avgi" 
donosi, że przewodniczący 
Zjednoczonej Demokratycznej 
P<>rtii Lewicy (EDA) Passali• 
des odwiedził ministra koordy­
n-łcji gospodarczej Marken z:­
sa i po rozmowie, dotyczącej 

. sytuacji gospoduczej kraju, 
wręczył mu memorandum, któ­
re stwierdza m. in.: 

Partia EDA niejednokrotnie 
podkreślała konieczność na­
tychm' astowej zmiany poli­
tyki gospodarczej, albowiem 
obecna polity:rn prowadzi kraj 
d0 sytuacji bez wyjścia. Nie­
stety, rząd kontynuuje do­
tyrhczasową politykę gospo­
darczą, nie biorąc pod uwagę 
zmian, jakle zaszły w sytua• 
cl; międzynarodowej. Rząd 
nie przywróclł politycznej I 
gospodarczej niezawisłości 
kraju 
Uważamy, że dla poprawy 

warunków bytu mas pracują­
c:rch konieczna jest radykalna 
zmiana i;olityki gospodarczej. 
W tym celu należy: położyć 
kres uciążliwemu podporząd­
kowaniu gospodarki greckiej 
państwom obcym, wyrzec się 
polityki jednostronnej orlen­
tt,cji i poglądu, że wszystko 
zależy od aprobaty i pt>mocy 
wgranicy wzMwić oiy­
w:one stosunki handlowe z 
krajami Wschodu, zredukować 
wvdatki wojenne i prowa -
ctiić politykę, odpowiadającą 
ohP.cnej sytuacji międzyna­
rodowej. Tylko taka poli­
tyka może służyć interesom 
narodu. 

Byli angielscy . , 
Jt>ncy wo1enn1 

• 

Nowa prowokacja Adenauera 
W tzw. komisji nietykalności po-

selskiej Bundestagu Adenauer 
przeprc>wad:t.ił - nleznaczną zresztą 
większością głosów - wniosek, na 
którego podstawie izba niższa parla­
mentu w Bonn ma jeszcze w tym 
tygodniu obradować nad pozbawie­
niem przywileju nietykalności po­
selskiej 10 posłów komunislycznych. 
Celem tego prowokacyjnego ma­
newru jest doprowadzenie do uwię­
zienia Malta Reimanna i innych to­
warzyszy, aby w ten sposób pozba­
wi€: masy pracujące przywódców, 
aby uniemożliwić tym najkonsek­
wentniejszym, najżarliwsżym bo­
jownikom walki o jedność Niem ee 
wzięcif! udziału w jesiennej kam­
panii wyborczej do parlamentu. 

A więc Adenauer po dniu 17 
czerwca, po klęsce spisku, który 
zmierzał do obalenia władzy ludo­
wej w NRD, do sparaliżowania u­
chwał Biura Politycznego i rządu 
NRD z 9 i 11 czerwca, mających tak 
wielkie znaczenie dla sprawy poko­
jowego zjednoczenia Niemiec, nie 
ustaje w . piętrzeniu prowokacji. 
Pragnie on z rozkazu swych wa­
ny·ngtorukich protektorów i kapi­
talistów zachodnio-niem1eckich prze­
prowadzić kampanię wyborczą wy­
raźnie w stylu faszystowskim. 

społeczeństwa niemieckiego pragnie 
pokoju i jednoścl swej ojct~ny. 
Nowy kurs polityki NRD - zwłasz­
cza po rozbiciu prowokacji z 17 
czerwca - wzmógł nad:z:leje !połe­
czeństwa niemieckiego, kt6re ocze­
kuje dalszych postępów na dro<ize 
wiodącej do pokojowego zjednocze­
nia tego największego w Europie 
ś1odk0Wej kraju. 
Wokół stanowiska najwybitniej­

<zych dzlałaczy KPZR i rządu rill.­
dzieckiego, iż każdy sporny problem 
może i powinien być rozwlązany na 
drodze pokojowych pertraktacji, 
skupiają się wszystkie narody, w tej 
liczbie naród niemiecki, skupiają się 
wokół polityki, którą publicyści re­
akcyjnej prasy amerykańskiej na­
zwali „ofensywą pokoju". Ta bo~ 

wiem polityka, z.godna z najżywot­
niejszymi interesami narodów, wy­
raża Ich dążenia. Tak _też jest w 
Niemczech. Po wypowiedzi Chur­
chilla o konieczności zwołania kon­
ferencji cżtereeh mocarstw - ZS:tł.R, 
Wielkiej Brytanii, USA i Francji -
dla wspólnego rozważenia spornych 
zagadnień, nastroje te jeszcze spo­
tęgowały się. 

Już 22 sty~nia br. do~ony byt po­
dobny wniosek. Ale nacisk opinii 
publicmej Trizonii, fala dem\)l\stra­
cji i protestów zmtiśila Bundestag 
do odrzucenia wniosku. Dziś Ade­
nauer ponawia próbę. Równocteś­
nie stara si„ on uzyskać delegaliza­
cję Komunistycznej Partii ~lemlec 
przez tzw. trybunał konstytucyjny 
w Karlsruhe. RZecz znamienna! 
Punktem głównym oskarżenla jest 
to, że KPD wYsunęła hasło walki 
przeciw remilitaryzacji, walki o za­
warcie traktatu pokojowego z Niem­
cami, walki o pokojowe zjednocze­
nie Ni&miec. 

Ale strach Adenauera przed ty­
mi hHłami, najkonsekwentniej, nal­
wytrwalej bronionymi przez KPD, 
unaoeznia całemu narodowi niemiec­
kiemu, któremu sprawa jedności 
Niemieć jest najblltsza I najbardziej 
ffi'.oga, te w gabinetach ,.rz11du'\ na 
łotclu „kanclerza" Trizonil zasiada 
największy jego wróg. Adenauer li­
czy na to, że tetrorem uda ml.I się 
uzyskać większość. Przypomina w 
tym szaleńca, który usiłuje ugasić 
oożar rzucając do płonącego stogu 
i:ranaty. PłQffiień . walki o jedność 
Niemiec rozgorzeje jeszcze mocniej, 
obejmie SwYm zasięgiem nowe za­
stępy bO.jowników. Umiłowania po­
koju. umifowanla ojc!ymy nikomu 
nie udil się dziś zdusić. W naszych 
latach naśladD\vcy Hltlera mają za 
krótkie ręce. Narody, poziomem swej 
świadomości, swego politycz.nego 
rozbudzenia, ~wej aktywności stwo­
rzyły taką sytuację, w której kazda 
prowl>kacjll napotka na zdecydowa­
ny, zl>r•anizowany opór najszer­
szych \Varstw społeczeństwa. 

mienie było konsekwentnie 
realizowane w Imię dobra lu. 
dowej ojczyzny.„" 

O nadużywaniu religii w . 
państwach obotu itnperlaliz_ 
mu dla celów politycznych 
mówił ks. Wincenty Sliwiń­
ski z Wierzch.lasu, pow. wie.. 
luńskiego. 

„Wielomilionowe rzesze 
wierr.ącycb Włochów - o­
świadczył ks. Sliwiński - nie 
poszły na lep oszukańczych 
haseł chrześcijańskiej demo_ 
kracji de Gesperiego, pomimo 
poważnego poparcia, udzie.. 
!onego mu przez wysokich 
dostojników kościelnych. Na_ 
tód włoski opowiedział się za 
obozem lewićy, który głosi 

program głębokich reform 
społecznych w Jmię interesów 
ludu pracującego". 

Ka. dziekan Feliks Litewka 
z Chełma, pow. radomszczań­
skiego, stwierdził: 

„ Trzyletni okres, dzielący 

na$ od chwili zawarcia poro.. 
i:umienia, dowodzi, ie l:noże 

być ono kontynuowane z ko­
rzyścią dla kościoła i dia inte­
resów budlijl!,:iego nowy U­

strój sprawiedliwości społecz.. 

nej państwa ludowego. Wie­
my dobrze, jak na naj_ 
mniejsze choćby sprzeczności 

w naszym kraju, Wynikające 
z rozmc światopoglądowych 

· czyhają imperialiścJ. Wszyscy 
społecznie postępowi duchow­
ni i działacze katoliccy staną 
twardo na gruncie porozu-
mienia.0 

Ra„ni t chorzy ochotnicy 
chiń..,v, którzy powrócili 
do oklt.lzny z frontu kore­
ańsk'.ego, zostali otoczeni 
serdeczną "tliekq przez wla­
dze i ludnos~ Chin Ludo-

wych.. 
Przebywających "' szpita­
lu ochotników <.'t.ił\.skich 
odwiedzita delegacja Chi1i­
skiego Komitetu Obronww 

Pokoju. 
NA ZDJĘCIU; przewodni­
czący delegacj l, Czu Szih­
lun, przemawia do chorych 
I rannych ochotników, ze­
branych w ogrodzie szpi-

talnym. 
Fot. - CAF' 

Świat 

KANADA PROTESTUJE 
PRZECIWKO OGRANICZANIU 
PRZEZ USA KOIHYNGENTOW 

IMPORTOWYCH 

W ambasadzie kanedyjsklej w 
Waszynątonle odbyła się konfe­
rent.ja prasowa, podczas które) 
rzeczruk ambasady potwierdził 
donlesi•nle aqencjl Associ"ted 
Press, że rząd kanadyjski wysto· 
sowat do rządu USA ostrą not9 
protestacyjną przeciwko ustano­
wieniu przez władze amerykań­
•ltle no'Hych ltontynqentów na Im• 
port ::zza qranicy proclukt<:tw m\e.­
czarskich, tłuszczów I smarów. 

BEZROBOCIE W HOLANDII 

Jak ~onosi dziennik „De 
Waarheid", minister ąospodarki 
Seilstra w c%asie podróży PCI 
prow1r1c)i Geld~rland oświadczył, 
że W rejonach Mozy i Waalu p.i­
nuje katastrofalne bezrobocie I 
że w cłą.qu kilku m1esi,cy opu„ 
bllkowane zostanie sprawozdanie 
o aytuo.cjl w tych rejonach. 

W związku z wypowiedzl11 ml• 
n latra ąołpodarkl dziennik „O. 
Waarheid 11 przypomina~ że w ub. 
tyqodniu rząd zredukował o 61 
mlllonów ąuldenów wydatki na 
roboty publiczne. 

ZGUBNE WPl:.YWV PLANU 
S<;HUMANA WE FRAKCJI 

"l'Humanłteh donosi, te w za· 
qfębiu węqlowym departamentu 
Aveyr<>n wskutek '°afizacff pra· 
nu Schumana zmnjejsza sit wy· 
dobycie węąla. w dniu 29 cnrw­
ca kopalnie były zemknięte. l.ór· 
nicy .1rzesz:en J we wszystkich or• 
ąan1zacjach związkowych prowa• 
dzą wspolną walkt przeciwko re• 
dukcjom. Deleąacja ąórników u• 
dała sit do prefektury departa· 
mentu protestując przeciwko ząu· 
bnym następstwom udziału Fran• 
cjo w planie Schumana. 

SUKCESY CGT 

„Humanite" zamieszcza łistt 
17 zakładów pracy, w którycn 
CGT odnlo•I• powaine sukceoy w 
wyborach do wladz zlviązko· 
wych. Wśród kolejarzy Marsy1f1 
CGT zdobyła 80 proc. qłosów. 
zwiększając swój stan posiadania 
w porównaniu z ostatnimi wybo· 
rami ł zyskując dodatkowy man• 
dat. W hucle „Greqorie" w Mar­
sylii na kandydatów (;GT padło 
I OO proc. qtosów. 

ODWETOWCY W AUSTRII ZACH. 
PODNOSZĄ Gl:.OW~ 

Prasa austriaclca zamieszcza 
coraz częściej wiadomości o 
„spotkaniach'' I „ilotach'' ~oł· 
nlerzy 1 w czasie których prowa• 
dzona jest propaqanda odwetu I 
militaryzmu. Niedawno odbyło sit 
takie „spotkanie'' w Salzburqu z 
udziałem przeszło 5 tysięcy b. 
żołnier2y i oficerów armil h otle­
rowsklej. Zorąanizowali oni dell· 
ladę wojskową.w której braH u• 
dzlilł członkowie 50 tzw. ,,zr:i:e• 
szeń żołnie rskich0 w Austrii za• 
chodniej. 

SYfUACJA GOSPODARCZA 
W BRAZYLII 

J111< donosi dziennik brazylij· 
ski „Correro de Manha 0

, koła 
nandiow• w Brazylil wyp0wla!la­
Jące si~ za utworzeniem „rucnu 
narodoweqo na rzecz uzdrowie­
nja poi ityczneqo i party jneąo•• 
podkreślają póqol'szenie sytuacji 
qGspodarczet kraju i wzmaąają­
cą się pauperyzację mas. Mani„ 
fest kcmisjl orqanizacyjnej teqo 
ruchu stwierdzając, że Bt'"azyha 
przeżywa niezwykle cię:żki kry­
zys, petłkreśla konieczność roz• 

woju qospodar'ki bro.zylijskiej. 

żątla ją zaprzestani a 
wojny w Korei 

Zaalarmowano go z Wastyngtcmu, 
a on aam to zresztą najlepiej wie, 
iż w chwili obecnej nastroje społe­
czeństwa Niemiec zachodnich kształ­
tują 1ię w ten sposób, że zwycię­

stwo jego partii w wyborach jest 
poważnie zagrożone. Konrad Ade­
nauer i jego partia, firmowy rzecz­
nik amerykańskiej polityki, zm,e­
rzającej do pogtębienla rozbicia 
Niemiec i wykorzystania Niem.ee 
jako bazy wypadowej IIl wojny 
światowej, słusznie uchodzi w o­
ctach narodu niemieckiego za g iów­
ną przeszkodę w dziele :tjednoczenia 
Niemiec. Jak wykazały wypadki 
berlińskie, reakcja zachodn10-nie­
miecka nie cofa s ię przed zadną 
prowokacją, przed żadną zbrodnią, 
aby oddalić: od sieb ie naJwiękeze 
dla niej i dla jej protektorów nie­
bezpieczenstwo, jakim jest zbliże­
nie Niemiec zachodnlch do NRD, 
zasypanie przepaści, dzielącej dziś 
te dwle czqści Niemiec, a co za tym 
idzie - o,.prężenie w sytuacji mię­
dzynarodowej. Kto chce utrwale­
nia pokoju - musi walczyć o jed­
ność Niemiec. Kto chce iedn oscl 
Niemiec - musi walczyć pl'zed w 
aden„ • Jwskiel klice. A .v ęks.woć 

Przerażony Adenauer wie na przy­
kładzie klęski wyborczej swego 
przyjaciela, de Gasperi, że fakty te 
mają bezpośredni wpływ na kształ­
towanie się opinii wyborców. Toteż 
i on, i jego przyjaciele, i protekto­
rzy nacisnęli w5zystkie klawisze, by 
przeciwdziałać, by oddalić „groźbe" 
pokoju. Waszyngton ze swe.i stro­
ny czyni wszystko, by tak przesu­
nąć termin ke>nferenc.il na Bermu­
d:ich, która miałaby się zaJ!\ć spra­
wą spotkania z przywódcami ta­
dzieckimi, aby odbyła się ju1 1>0 
wyborach w Trizonii. Nie bez ko­
zery reakcyjny „New York Herald 
Tribune" pisze na marginesie odro­
cz( \ na nieokreślony czas tel ke>n­
ferencji, iż „wydaje się rzeczą -pew­
n ą, iż Eisenhower, popierany przez 
Adenauera i innych polityków euro­
pejskich , nie zgodzi się na omawia­
nie spr a wy spotkania z przywódca­
mi radzieckimi przed wyborami w 
Niemczech zachodnich". Adenauer 
zaś s i ęgnął do broni, którą tak cMt­
nie posługiwali się Hitler, Goerinlt, 
Goebbels i inni bogowie brunatnego 
olimpu; do prowokacji i terroru. 

Opinia społeczeństwa polskiego u­
waża zamach Menauerowski na Ko­
munistyczną Partię Niemiec :r:a ko­
lejne ogniwo prowokacji podpala­
czy świata po nieudanym napadzie 
dywersantów taszystowskich na de­
mokratyczny Berlino Naród nasz 
potępił berlinską prowokację, jako 
zamach na pokój świata, jako pró­
bę wstrzymania zwycll)sklego mar­
szu ludzkości ku utrwaleniu pokoju. 
Dziś, wobec ataku 011 partię zacho<l­
nio-niemieekiego proletariatu, tym 
mocmeJ łączymy swe sympatie z 
KPD - bojową .przodującą całemu 
społeczeństwu 'I'rizon ii reprezen­
tantką idei walki o pokój, jedność 
Niemiec i postęp. 

Narada w Berlinie 
46 byłych angielskich jeńców 

wo jennych w Korei przesiało 
do dzlennika „Daily Worker" , 
list wzywający naród angielski 
do walki o położen ie kresu 
wojnie koreańsk iej. Li st wspo­
mina o okropnościach tej woj­
ny i 0 mordowaniu napalmem 
kobiet i dzieci koreań&kich. 
Autorzy lis tu podkreślają, że 
gdyby rząd Stanów Zjednoczo­
nych chciał zakończyć wojnę, 
wojna już by się dawno skoń­
czyła w wyniku przyj ęcia pro­
pozycji w sprawie jeńców wo­
jennych, złożonych przez pre­
miera Chińskiei Republiki Lu­
dowej Czou En -lai'a. 

Wniosek o zniesienie nietyk_lno­
ści poselskiej w stosunku do depu­
towanych KPD składa w ~ęk · zość 
adenauerowska nie pierwszy raz. r 

I w spraw!:,~~~pi~:~,~.ń~~~!. ~~!~ 
Dnia 1 lipca odbyło się w nia bezpieczeństwa lotów. Po­

Berllnle w siedzibie brytyj- stanowiono, że robocza grupa 
sit.lej administrncjl wojsko- rzecwznawców technicznych 
wej kolejne posiedzenie prz~d- będ e w dalszym ciągu opra­
stawiciel1 władt okupacyjnych cowywała system sygnalizacji 
czterech mocarstw w sprawie między samolotami. 
zapewnienia bezpieczeństwa Następne posiedzenie odbę: 
lotów. dtie się w siedzibie francuskieJ 

Na posiedienlu kontynuowa- administracji wojskowej. Ter­
no wymianę 1ioslądów w celu min posiedzenia zostanie usta­
opracowania kon lnetny<.:h i;<i- lony dodatkowo. 
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z ukosa 

„Szybltościowa" 

meło~a 
Łódzkie Zakłady Rem"1'1..u 

Ma1z11n Prum11s1u Odzieżo-

wego nie miały dachów. w 
czaste zim11 robotnikom faieg 
padat na głowy, topniał na 

maszynach., nie p1'zycz11nia;4c 
się, rzecz jasna, do ich kon­

Hrwac;i. Niedawno znowu 
pr:zHzla burza z deuczem.. 
który za.Lał ma3zyny, naTzę. 

dzlownię, magazyn i wszy~t. 

ki• pomieszczenia pr„dulc. 
cyjne zakładów, powodując 

znaczne straty. 

Przedsiębiorstwo Remonto. 
wo.Budowlane (u!. Piotr­

kowska 111) jeszcze w ma1'cu 

przystąmlo do remontu da. 
ch.6w. Niestety, metodq nie 
bardzo szt1bkokiowq: na dwa• 

n• mamy ju.i: lipcowe upały 

- remontu :jednak a.i dotqd 
ni11 zakońc:;ono. 

W Nowej Hucie 

Budowntczowie Nowej Huty duże sukcesy odnoszą przy 
wznosze1iiu wielkich pieców. 

NA ZDJĘCIU: spawacze Alojzy Krz11kowski, Franciszek 
Adamczyk i Jan Szczyrbak p 'l'zy spawaniu elementów 
konstrukcji stalowej wielkiego pi eca. 

CA F - tot. Zdz. \Vclówlńskl 

GŁOS RORO'l'NTCZY 

• 
ZYCIE PARTII 

Wychowywać załogę 
w duchu poszanowania własności społecznej 

W kilka dni po ogłoszeniu 
dekretów Rady Pań5twa doty­
czących ochrony mienia spo­
łecznego w ZPW im. Waryń­
skiego odbywało się posiedze­
nie egzekutywy podstawowej 
organizacji partyjnej. Sekre­
tarz tow. Maciejczyk zrefero­
wał znaczenie i potrzebę 
wprowadzenia w życie nowych 
dekretów. Następnie toczyła 
się dyskusja. 

W rezultacie egzekutywa po­
stanowiła zapoznać z treścią 
dekretów wszystkich członków 
partii i całą załogę. Podjęto 
także szereg wniosków innego 
rodzaju, a mianowicie: o z~­
pobieganie w~zelkiego rodzaJU 
awariom i nieplanowym po­
stojom maszyn, o zaostrzenie 
czujności straży przemyslowei 
i w związku z tym o skontro­
lowanie zabezpieczeń przed 
krad2Jieżami, usprawnienie sy-

stemu przepustkowego, zlik­
widowan ie zbędnych zapaso­
wych kluczy do sal produkcyj­
nych Itp. 

Wnioski zgoła słuszne i po­
trzebne. Ale czy takie wn ioski 
podejmować powlnna egzeku­
tywa organizacji partyjnej? 
Oczywiście, nie. Nie rhodzl 
przecież o to, aby kierownic­
two organizacji partyjni'! 
!pełnillło rolę kierownika ad­
ministracyjnego zakładu Za­
sadniczym dla kierownictwa 
organizacji partyjnej powin­
no być nie adm1nistrowanie, 
lecz praca wychowawcza 
członków organizacji, a z ko­
lei ich oddziaływanie na bez­
partyjnych robotników. 

A jak zagadnienie to przed­
stawia się w ZPW im. Wa­
ryńskiego? 

mi tkaczami. Tymczasem z 
Mieczysławem Prycżkiem ni­
gdy nie przeprowadza on żad­
nych rozmów. Ten przykład 
charakteryzuje ogólny stan w 
dziedzinie pracy politycznej z 
bezpartyjnymi. 

Brak pracy wychowawczej 
z załogą powoduje, że niem~! 
w każdym tygodniu stwierdza­
ne są w zakładzie wypadki 
kradzieży. 
Wśród członków organizacji 

są jednak towarzysze, którzy 
doćeniają zagadnienie walki 
o ochronę rrtieniA społecznego 
i reagują na wszelkiego rodza­
ju wykroczenia. 

STR. 3 

Kopaccy uzyskali nowe mieszkanie 
1. 

ZPW Im. Barlickiego w II kwartale br. otrzymały przy-
dział jednorodzinnego mieszkania w nowym bloku na Ba. 
łutach. 

Niełatwe zadanie miała do spełnienia komisja bytowo­
mieszkaniowa przy radzie zakładowej, żeby sprawiedliwie, 
rozsądz ć, komu to mieszkan e przydzielić. Podań było 
wiele, a mieszkanie jedno. 

Na podstawie komisyjnego rozpatrzenia wytypowano 
14 podań. W celu dokonania wizji lokalnej udały się trzy_ 
osobowe komisje, ażeby zadecydować, który z ubiegających 
się ma najgorsze warunki mieszkaniowe. 

Dnia 26 maja komisja bytowo-mieszkaniowa przyzna­
ła mieszkanie tkaczowi Romualdowi Kopackiemu, posia­
dającemu 5-osobową rodzinę, a mieszkającemu w bardzo 
zlych warunkach. 

Kilka dni temu odwiedziłem Kopackich w no~?.flll 
mieszkaniu, które zajmują od 1 częrwca br. Mieszkanie to 
składa się z dwóch ładnych, sloneczo~~t„ suchych pokoi, 
kuchni, łazienki i przedpokoju. Wyposażone jest w wodę 
i gaz, jednym słowem - komfort. 

Kopaćklej brakowało słów, by wyrazić zadowolenie i 
wdzięczność dla f;>artii i rządu. Matka Kopackiej ze wuu­
szeniem powiedziała: - „Przed wojną na\vet nie marzy­
liśmy o takim mieszkaniu" 

Komisja bytowo-mie~zkaniowa przy radzie zakładowej 
ZPW im. Barlickiego dobrze spełniła swe zadanle. Kopac­
cy w pełni zasłużyli na przydział mieszkania, gdyż żawsze 
z nadwyżką wykonują swe plany produkcyjne. 

Podobno w przedlu:blor. 
Btwie tym wierzą w to, że 
nie będzie więcej nad Łodzią 

deszczów i że 
padały §ntegi, 

zimą nie będą 

Zapomnieli o doświadczeniach 
ubie~łe~o roku 

Sporządzona anal!zs wypad­
ków kradzieży z ubiegłego ro­
ku wykazała, że w zakładzie 
scli.wytano 101 osób usiłują­
cych przywłaszczyć sobie mie­
nie społeczne. Ujawniono wie­
le poważniejszych kradzieży, 
których sprawców nie ujęto. 
Fakty te zostały na początku 
bieżącego roku podane do wia­
domości całej zało11i. Nie wy­
cia1mięto z tego jednak żad· 
nych konkretnych wniosków. 
Nie postawiono żadnych zadań 
przed członkami organizacji 
partyjnej. A trzeba było wy­
jaśnić zwlaszcza członkom par­
tii, że wypadki kradzieży do­
konywane przez robotników ś~ 
obiRwem niskiej §wiadomo~ci 
części załogi, do której docie­
ra wró~ ! stara !!ię naltłaniać 
niektórych robotników do kra­
d:>:ieży mienia społecznego, że 
obowiązkiem czlonków partii 
jest wyjaśniać zalodzP. koniecz­
ność wzmożonej troski o wła­
sność społeczną. 

Tow. Pianowskl, organiza­
tor grupy partyjnej, prlecho­
dząc przez salę, zauważył np. 
w skrzynce z przędzą u jednej 
ze skr~czek tl'Z)' szpulki in­
nego koloru. Skręcac.zka na Je­
go widok starała się ukryć tę 
prz~zę. Wówczas tow. Pia­
nowski podszedł do niej I wy­
tłurrtaczvł szk od li w ość takiego 
po~teuowania. 

Kilku innych tow'łrzys-zy 
wykryło czteroosobową grupę 
złodziei, us!lujących wynieść 

H. ROBASZKIEWICZ 
ZPW Im. Barlkk1ego 

z za.tdadu 45 s2JPU1ek 100-ptoc. z d "k · · [ff Ł 'dzk · · wełny. Tow. Stefan Jakubow- Y ,„ US Jl na 0 . le} 
ski - robotnik draoarni zwra­
ca uwagę na najdrobniejsze 
r1'-toćby nrzejawy marnrotraw­
stwa, których dopuszczają się 
c7'"'11towie partii. 

Konferencji ZMP My ie dna le 
ieby tam zapatr·ywano się na 
te sprawy w sposób znacznte 

bardziej rzeczowy t przew1. 
dujący. Przyroda bowiem w 
najbliższym czasie raczej nie 
pójdzie na sojusz z Łódzkim 

Przedsiębiorstwem Remonto• 
wo-Budowlanym. Samo na­
tomiast Przedsiębiorstwo jest 
w .stanie zmienić dotldiwą 

11ytuację t dachami Zakładów 
Remontu Maszyn Przem. O­
dzieżowego. Jese w stanie i 
czym prędzej 

udowodnić, 

powinno to 

Rutkowska z niepokojem 
spoglądała na maszynę. Zgrze­
blarka już od samego rana 
1le pracowała. Po krótkim na­
myśle dała o tym znać maj­
strowi Mich;;1łowiczowi. Maj­
ster przyszedł, popatrzył I po­
wiedział: - Maszyna jeszcze 
chodzi, a że trochę trzeszczy, 
to nic. I udał się do innych 
zajęć. Ale po pół godzinie 
zgrzeblarka stanęła. Urwała 
się rolka. 

Zgrzeblarka była unieru­
chomiona od godziny 8.30 rto 
13,15. Rutkowska w dniu tym 
n'le wykcmała swoich zadań 
produkcyjnych, a na samo­
prząśnicach brakowało nie­
doprzędu. 

• • • 
(wg korespondencji Na maszynie śrubownika 

LEOKADII ZDANOWSKIEJ) Majerka zerwała s ię lina. 

Sprawa zawsze aktualna 
Zagadnienie walki z poża­

rami jest zawsze aktualne. 
Pożar - to wró,!!, który czy­
ha w każdej chwili. Wszelka 
nieostrożność z ogniem sprzy­
ja pożarom. Walka z nim.i 
jest naczelnym zadaniem ro­
botników, majstrów i kierow­
nictw wszystkich takładów. 

Wprawdzie z roku na rok 
ilość pożarów w zakładach 
pracy systematycznie maleje, 
ale czujność oraz nasilenie 
v.ieolki z nimi tneba stale 
wzm.agac. 

W większości łódzkich z11-
kład6w pracy stan bezpie­
czeńiltwa przeciwpożarowego 
ciągle poprawia się. Mamy 
coraz lepszy sprzęt, podnosi 
s\~ wyszkolenie zawodowe za­
kładowych ~traty. Coraz wię­
cej robotników zamajamia się 
z podstawowymi zasadami o­
chrony przeciwµożarowej. Du­
żą aktywność wykazują tzw. 
pogotowia sal, zorganizowane 
w szeregu fabryk. 

* * * 
Odpowiednie zabe!'.pleczenie 

obiektów - to bardzo ważny 
czynnik w walce z pożarami. 
O właściwe zabezpieczenie 
dbają niewątpliwie kierowni­
ctwa - ZPB im. Dubois, ZPB 
im. Rewolucji 1905 r., ZPW 
im. Swierczewskiego, ŁZPW. 
W niektórych zakładach ob­
serwuje się jednak rói.ne u­
st&kl I niedociągnięcia. I tak 
w ZPB Im. Bytomskiej brak 
jest, mimo licznych upomnień 
:ze strony miejscowej stt'aży, 
instalacji alarmowo-elektrycz­
nej. Oprócz tego w tkalni są 
wadliwe przewody elektrycz­
ne. W ZPW im. Ossowskiego 
część strażaków nil! posiada 
dostatecznej znajomości za­
sad obrony przl!Ciwpofarowej. 
Trzeba ich więc szybko prze­
szkolić teoretycznie i prak­
tycznie. W Wielu takladach 
nie zwraca $ię należytej uwa­
gi na czystość sal, a często 
przyczyną pożaru są tzw. ,,sa­
mozapłony", tJ, przeoliwione 
odpadki, które dostają się do 
od'>~dków czystych. 

Zelskrzenia, obce ciała do­
stajace się do maszyn, za­
tarcla loży~it, brud i kurz w 
salach - to wszystko sprzy­
ja pożarom. 

* * * 
W dziedzinie walki z poża­

rami poważne obOWiązKi spo­
czywają na pogotowiach sal, 
których zadaniem Jest likwi­
dacja WSlelkich usterek, któ­
re mogą stać się przj.'ezy­
ną powstania ognia oraz -
ścisła współpraca ze strażą 
pożarmf. Członkowie pogoto­
wia sal przechodzą też odpo­
wiednie sr;kolenie przeciwpo­
tarowe. 

Coraz lepiej pracują pogo­
towia sal w ZPB im. Stalina, 
ZPB im. Marchlewskiego, w 
ZPW im. Swierczewskiego, 
Ale zbyt często Jeszcze jest 
inaczej. Na przykład w ZPB 
Im. Armii Ludowej członko-
9iie pogotowia nie znają 

swych obowią1.k6W.. A na ta­
blicach, na których zapisuje 
się nazwiska dytul'ujqcych, 
częstokroć nie informuje się 
danego pracownika, że ma 
d:tiś dyżur. 

Obecnie w okresie letnim, 
kiedy mamy nasilenie burz, 
specjalną uwagę trzeba zwró­
cić na stan piorunochronów, 
które, jak się okazuje, mają 
licz.ne wady. W wielu łódzkich 
zakładach piorunochrony nie 
są od dawna sprawdzane, np. 
w Zakładzie „A" ZPB im. Sta­
lina czy ZPB im. Luksem­
burg. Mimo licznych moni­
tów, Łódzkie Zakłady Remon­
towo - Montażowe niewiele 
robią w tym kierunku. Upo­
rządkowanie stanu pioruno­
chronów jest sprawą bardzo 
watną i niecierpiącą zwłoki. 

* * * 
Jakkolwiek na odci!llku wal­

ki z pożarami mamy pewne 
osiągnięcia, to jednakże mu­
simy &tale pamiętać, że poża­
ry powodują olbrzymie straty 
w naszej gospodarce. 'ryn1 
czujniej też trzeba strzec 
przed ogniem naszego wspól• 
nego majątku. We wszystkich 
zakładach stale I systetna­
tyctnle należy zaznajamiać 
robotnice i robotników z za­
sadami ochrony przeciwpota­
rowej. Trzeba też wszędzie 
usunąć usterki i n i edociągnię­
cia mogące spowodować po­
wstawanie ognia. Tym spra­
wom więcej miejsca i uwagi 
winny poświęcać organiza cje 
partyjne i związkowe, mobili­
zując wszystkich do współ­
działania w z~noh; eganiu po­
wstawaniu pożarów. 

ROBOTNICO i ROBOTNT­
KU! Pamiętaj, że poUir - to 
twój największy wróg. Pa­
miętaj , że zapobiegając poża­
rom wzbogacasz natód i sie­
bie. 

u łóżka 
chorego 

biurokraty 

- Pacjent uparcie 

me stosuje się 

mych wskatańl 

do 

- To wy udzielcie 

mu upomnienia. Ina-

czej go nie przek.n-

nacie! 

(„Krokocllł") 

' 

K. 

Majster Bączek zaraz zabrał 
się do reperacji. $rubownik 
był przekonany, ze za kilka 
minut maszyna zostanie uru­
chomiona. Stało się inaczej. 
W międzyczasie do Bączka 
przyszedł inny robotnik i z:a­
wiadomlł go, że i jego maszy­
na stanęła. Majster niewiele 
myśląc :wstawił nledolrnńczo­
ną robotę i zabrał się de na­
stępnej. Maje·,·ek czekał, złoA­
c!I się. Uruchomienie pier-w­
szej maszyny wymagało tylko 
kilku minut pracy, podczas 
gdy przy drugiej było o wie­
le więcej roboty. W ten spo­
sób postępować nie wolno, 
gdyż zamiast jednej maszyny 
unieruchomione były dwie. 

• * • 
Te dwa przykłady nie wy­

stawiają p ersonelowi majster­
skiemu w przędzalni ZPW im. 
9 Maja pochlebnego świadec­
twa. Wielu spośród zatrudnio­
nych tam rna.ist-rów nie trosz­
czy się ani o podległych im ro­
botnit<ów, ani też o stan parku 
maszynowego. Nic wlęc dziw­
nego, że: przędzalnia na pi·ze­
strzeni pięciu miesięcy tylko 
raz wykonała plan produk­
cyjny z nadwyżką. 

Poza tym w przędzalni wy­
mępuje jeszcze wiele innych 
braków. Oto, na przykład, tle 
pracują · czyściarze, zan edbu­
ją oni systematyczne czysz­
czenie maszyn, przez co ze­
spoly zgrzeblarskie n ie funk­
cjonują w należyty sposób, a 
śrubownicy otrzymują niedo­
przęd nierówny. 

Dziwne rzeczy dzieją się też 
w przędzalni z remontami ma­
szyn, Wprawdzie remonty są 
przeprowadzane, zgodnie z 
planem, ale w jaki Bposób! 
Oddana do użytku maszyna 
już po kilku dniach psuje się. 
Ukręcają się cylindry, kruszą 
i wyginają koła zębate. Mnożą 

się postoje masiyn, spada pro­
dukcja, a równocześnie i za­
robki robotników. Tymczasem 
kierownictwo techniczne jakod 
temu wszystkiemu nie potrafi 
przeciwdziałać. Kierownik 
przędzalni Pietrzak, kiedy roz­
mawiać z nim o przyczynach 
niewykonywania planów, roz­
kłada tylko ręce i bezradnie 
mówi: - Cię:i:ko, ciężko, cóż 
można na to wszystko pora­
dzić„. 

Można, kierowni'ku Pietrzak. 
Nie tylko można, ale trzeba. 
Ale to wymaga przede wszy­
stkim, abyście przestali grać 
rolę „dobrego wujaszka'', aby­
ście dopilntlwali majstrów, 
codziennie kontrolowali wyni­
ki ich pracy. abyście w sto­
sunku do majstrów, którzy 
systematycznie zaniedbują 
swoje obowiązki, wyciągali 
jak najdalej idące konsek· 
wenc,ie. 

W roku ubiegłym ZPW im. 
9 Maja natraflały w walce o 
plan na wcale nie mniejsze 
an i żeli obecnie trudności. A 
jednak zostały one ptzelama­
ne -dzięki temu, że cala dyrek­
cja, pe rsonel techniczny i 
majsterski naprawdę zatrosz-

• • „ 
os1ągn1ęc Zródłem 

- , . 
fOZWOJ pracy politycznej 

Poważną przeszkodą w sto­
sowani u pracy wychowawczej 
wśród hezpartyjnych jest nie­
właściwe rozstawienie w so­
lach produkcyjnych członków 
partii. Tak w tkalni, jAk w 
przędzalni SR sale produkcyj- Organizacja ZMP Zakładów młodzieży przyczyniła się rów-
ne. w którvth nie nracuje ani im. J. Marchlewskiego nie mo- n' ·i: poprawa pracy grup ZMP. 
jeden członek partii. gła powitać poprzedniej Kon- D) przodujących organizato-

czyły się o podniesienie na 
wyższy poziom organizacji 
pracy, za troszc,yły się o lu­
dzi i park maszynowy. W ro­
ku bieżącym napięcie walki o 
pl.an w przędzalni wyraźnie 
zmalało, majstrowie zapom­
nleli o doświadczeniach z u­
biegłego roku. I w tym też 
należy szukać przyczyn nad­
miernych postojów, częstego 
braku niedoprzędu i wielu in­
nych niedociągnięć, które w 
sumie uniemożliwiają załodze 
pełną realizację zadań pro­
dukcyjnycłt. 
Również organizacja partyj­

na zaniedbała pracę masowo­
polityczną wśród załogi przę­
dzalni. Załamywanie rąk, po­
woływanie się na „obiektyw­
ne" trudności nic nie pomoże, 
a tylko szkodzi. Trzeba wi­
dzieć i analizować istniejące 
braki, trzeba im zdecydowanie 
przeciwdziałać, a wtedy wzr o­
śnie produkcja i plany będii 
wykonywane. 

A przecież grupy partyjne 
I a~tatorzy nie pracują zu­
pełnie w kierunku wychowanie 
załogi w duchu poszanowanie 
własności społecznej. Dlaczego 
sie tak dzieje? . 

Brek pracy wYChow<iwczej ferencji Lódzkiej ZMP żad- rów grup należy zalicz.yć tow. 
wśród bez.nartylnych stwar1a nymi poważ.niejszymi osiąg- Paciorka z oddziału mecha­
podatną glebe dla działalności nięciami. Na Ili Łódzką Kon- nicznego, który omiał zachęcić 
wroga, nie surzyja wzrostowi ferencję ZMP delegaci z na- członków swej grupy do wzię­
szeregów organizacji partyj- szych zakładów przybyli z ci~ Udziału w szkoleniu zawo­
nej . meldunkami o Wielkich zwy- dowym, wpllnął na podnie-

Dla poprawienht stylu prac'I' cięstwach produkcyjnych zalo- sienie czytelnictwa prasy mło. 
całe~ organizacji partyjnej gi Ze.kładów im J Marchłew- diieżowej, zna wszystkie tro­
ZPW im. Waryńskiego, a w skiego. Do osiągnięcia tych ski i bolączki młodzieży. Po­
sP.cze~ólności w dzieclzin1e wy- sukcesów znacznie przyczyni· dobne osiągnięcia uzyskuje 
chowanifl zaloi::i w duchu po- la się praca wychowawcza, także przewodniczący Zarządu 
szanowania własności snolecz- prowadzona przez naszą orga- Oddziałowego ZMP w prtę-

Grupy partyjne w ZPW Im. 
Waryńskiego rnpełhie się nie 
zbierają, agltatbrzy nie org;i­
nlzuja zbiorowych nogadanek. 
Jes-t to wvnlk sikodliwy<'h J)o­
gladów kierownictwa organi­
zacji partvjnej, jakoby w za­
kładzie nie było miejsca na 
urzadzanie zbiorowych poga­
danek. Oczywiście. twierd 7 eni" 
takie wykorzystują opie~7all 
członkowie organizacji partyj­
nej I w myśl wskazań ~ekre· 
tarza ogranicz'lją się tvlko do 
rozmr)w indvwldualhych. 

nej, notrzebne je~t zaktywizn- nizację ZMP. dzalni tow. Pietrzek. 
wanie całt>i or~anizacj1 par- Do podniesienia wydalności W okresie sprawozdaw-
tyjnei. Naleźv raz na zaws?e pracy w poważnym stopniu czym nasza zakładowa organi-
zerwać ze szkodliwym twier- przyczyniły się brygady pio- M i 
d"'enlem 0 niemożliwości orą;e- zacja Z P WzięU1 udz al w „ nierskie, których obecnie jest sz wi lki h k ·1 
ni·~.ow~ni'a ...,.L1 .1Jo••~ch podada- eregu e c ampsni 

,. co ,.,. nJ "' w naszych zakładach 35 1·t h któ t 
nek w zakładzie. Miei•re na po 1 ycznyc . re przyci:yn -W brygadach tych pracuje 200 ł · d l i j takie pof!adanki, or7:v rlnbrym ~· się o wzmocn en a na6.ze osób, w tym ogromna więk- fit w h ro7.pracowaniu kalPndarzyka pracy po yczno- yc owaw-

szo ~ć członków Zw iązku Mło. · w h i h narod grup oRrtyJnvch i agita- czeJ. pracnc zw ązanyc z 
dzieży Polskiej. Dziś może- t k i L 6 1 tnrńw, znajdzie się w zakla- Ymi ampan am wyr s no-

dzie. my powiedzle{:, że młodzież wy aktyw. podniósł się poi:iom 

Zdecydowana większość za­
łogi przędzalni 5kłada się z 
robotników ofiarnych i am­
bitnych. Uwidoc,nilo się to 
najlepiej w okresie podejmo­
wania zobowiązań dla uczcze­
nia święta 22 Lipca. KierO'\va­
na troską o plan załoga pod­
jęła szereg cennych zobowią­
zań. Sprawą kierownictwa 
technicznego i politycznego 
jest zabezpieczyć ich pełne 
wylrnnanie, uczynić wszystko, 
aby przędzalnia zaczęła praco­
wać rytmicznie, by odrobiła 
niedobory, aby ZPW im. 9 
Maja znalazły się znowu 
wśród przodujących zakładów 
przemysłu wełnianego. 

l\l K. 

Łatwo jednak wysnur wnio­
sek o pracy aktywu partyjnego 
na podstawie ro:ttnów z beT­
partyjnym.i robotnikami. w 
jednej z sal tkalni pracuje o­
bok siebie dwóch tkacn tow. 
Franciszek Lewandowski i 
beZPartvjny Mieczysław Pry­
czek. Tow Lewandowski nie 
ma żadner:o określonel(o zad a­
ni a partvjneito. A przecit"ż je­
go obowiazkiem jest prowa­
dzić rozmowy z bezpartyjny-

nasza w ""Int docenia wa"ę pol"t tk' h - 1 Na,;ważntejszvm zarlaniem •~ 6 • 1 yczny W13ZYtl 1c c..,on-
orf.lanizar.j! partyjnei jest do- ruchu pionierskiego, Swia<l-:zą ków naszej organizacji. W 
tarcie do całej załogi, wyja- 0 tym wymownie wyniki pra- w: niku tych osiągnięć mogę 

cy młodzieży wspo· łzawodm- 'ć ł'd k · · śniRnie robolnikom znA~zPnia za1Jewm " z ą orgamzac1ę 
w1llki 0 po~zanow~nle wlasno- czącej 0 miano pioniera socj'ł- ZMP że młodzież naszych za­
ści społecznel. Wówczaą nir- listycz.nego budownictwa. kł~dów nie odda zdobytych 
watpliwle ?nikm• .-.bee i wro- Członkowie brygad pionier- sztandarów. które Uzy,kaHś­
gie naszemu ustrojowi wy- skir.h przodują nie tylko w my w uznaniu za wyniki na­
padki krnd7.ie7.y, wynika .iac~ walc!' o wykonanie planów szej pracy. 
z braku świ~!lnmo•ri nolitvcz- produkcyjnych, ale również w JANINA OOMAięSK.A 
nei niektórych członków za- działalności sportowej i w 

I j przewot1nlc7ąca 7.arrątiu Zak/acio· logi, pn >cy świetlicowe · wego ZMP. ZPR Im J Marchlew· 
S. CZARNECKA Do wzmożenia aktywności skle<(o. 

MURARSKI EGZAMIN 
DOJRZALOŚCI 

T uż przy wejściu na teren budo­
wy nr 1025, prowadzonej przez 

Zarząd Budowlany I ZBM, obt>k 
stert żw iru i pmsku pracuje bet.o· 
niarka. Operator Nag0rka troskli­
wym okiem spogląda na maszynę 
Co kilka minut zasobnik załadowa­
ny żwirem i cementem unosi się do 
góry, a jego zawartość wędruje do 
obracającego się bez przerwy bęb­
na, skąd do taczek spływa już go­
towy beton, by następnie wypeh1ić 
oszalowane konstrukcje. 

Brygada obsługująca betoniarkę, 

tak jak wszyscy budowlarze łódz­
cy, z dniem 15 czerwca przystąpi!B 

do pracy według nowych norm. 
- W pierwszym duiu - opowia­

da operator Nagórka - uzyskaliśmy 
tylko 125 proc. wykonania planu. 
Malo . Zrobi!Bmy krótką na.radę ca­
łej brygady, Trzeba było inaczej 
zorganizować robotę. Nasiępnl!go 
dnia ustawiliśmy betoniarkę tak, 
aby stała ona jak najbliżej beto­
nowanego obiektu I zawsze miała 
wystarczający zapas mater iału. 

W rezultacie brygada już 20 czer­
wca osiągnęła 227 proc. wykonania 
normy. Ale wynik ten nie .iadowa­
la robotników. - Można zrobić 
więc.ej - oświadczają. 

Na rosnącym szybko do góry mu· 
rze pracuje murarz Muc>zyński, za­
szeregowany obecnie do 5 grupy, a 
obok niego podręczny Kruk. który 
ma trzecią grupę Kruk jeszcze przed 
m i esiącem byl gracownikiem chelat 
jednak zostgć murarzem i kier<lw­
nictwo budowy uwzględniło jego 
prośbę 

Muszyński I Kruk stanowią zes­
pół dwójkowy Wed ług katalogu ich 
nowa norma wynosi 2.5 m sześc„ 
przy grubości muru na 2 i pół cegły. 
Tymczasem w dniu 24 czerwca do 
godziny wpół do dwunastej wyko­
nali oni 3 m sześc„ a w ciągu całe­
go dnia pracy uzyskali blisko 200 
proc. wykonania normy. 

Podobnymi osiągnięciami może 
006zczycić &ę „dwójka" w składz.ie 

Gorczyca I Galoch, która przy hlU· 
!'owaniu ścian konstrukcyj11ych O· 
siąga 180 proc. 

Cala załoga budowy nr 1025 z 
dnia rui dzień i w coraz wy:i'5zym 
procencie przekracza nowe no~:ny 
Dzięki temu szybko pną sit: do góry 
czerwone mury nowych bloków 
mieszkalnych Będzie ich przyby­
wało coraz więcej. 

• • • 
Na budowie nr 1005 trwa wytę­

żona praca Załoga postanowiła o<l­
dać budynek stpi!alhy na Rar!oll.o­
szczu w stanie gotowym na dzień 
22 Lipca. Zobowiązanie ambitne i 
niełatwe. 

Na budowie tej można spotkać 
prawie wszy$tkie zawody Zatrnd­
nieni są tu mu rarze, betoniarze, tyn­
karze, lastrykarze i ceramicy, cie­
śle, zbrojarze Tutaj pracuje też 
wraz ze swoją brygadą Stanisław 
Jacak, czołowy przodownik pracy. 
Do 26 wrześn i a ub. rolrn wykonał on 
6 norm rocznych, a w maju br. o­
trzymał pit;:kne trzyizbowe m ieszka­
nie w nowym bloku na Bałutach. 

Nowe normy zmobilizowały 
nas do lepszej pracy - mówi Jacak 

- 'ro, te już w pierwszym dniu wy­
soko je przekroczyliśmy, zawdzięcza­
my naszym wbowiązaniom, jak ró· 
wnież ternu, że umiejęt.n:e rozsta· 
wllismy całą brygadę. Ten pierwszy 
dzień na nowych normach - to tył 
nasz egzamin dojrzałości ZdaliślTIY 
go na „dobrze" uzyskując prze.:;zło 
180 f;>roc, normy. 

Aż prżyjernnie Jest obserw<>·.i.tać 
ten zespół przy pracy. Ludzie opa­
leni na brąz, ich ruchy są systema • 
tyczne. Każdy wie, co ma robić Nikt 
nikomu nie przeszkadza. Jacak, to 
dobry organizator, dobry brygadzi­
sta. 

• • * 
O Ostrowskim wszyscy mówią 

„prilna" tachow_iec, Tak też je;;t w 

Zespól Ostrowskiego - trzech muratzµ I trzech p"dręcrnycr. . 
~Ol . - Ą J . 

r-zeczywistoścl Pracuje obecnie przy 
wykonaniu sklepien odcmkuwych 
Doskonale radl.i sobie z przy gotowa· 
niem szablonu do skłef"ienia, a jest 
to bardzo ważna czynoość. Wraz z 
Ostrowskim pracuje jeszcze 5 osób 
murarze Fryde i Chmielewski oraz 
trzech pomocników Ze5pól ten jest 
dobrze dobrany i wszystko w nim 
„gra" Nic tez dziwnego, że osiąga 
182 proc. wykonania normy. 

Nie pozostaje w tyle grupa !astry. 
karzy w skła dzie: Jałowiecki, ciar· 
necki i Kuc. Ich praca jest trudna 
Trzeba ba rdzo uważac przy układa­
niu warstwy wyrównawczej z beto­
nu, na którą kładzie $ię masę „la­
stryka", składającą si ę z grysiku 
mal'mUr'}wego zmies?.Snego z cemen­
tem. Po ułożeniu teJ masy, szlifuje 
się ją do gładkości specjaloą Inii· 
szyną elektryczną I wla~n i e grupa 
Jałowieck i ego osiąga przy teJ robo­
cie 197 proc. nowej normy. 

Tempo pracy przy budowie szpi­
tala na fladogoszczu wzmaga się z 
dnia na dzień. Załoga pragnie do­
trzymać przyrzeczenia. Trwa więc 
szlachetne współzawodnictwo Każ­
dy robotnik, każdy zespół chce 5\\lf4 
wydajną pracą przyczynić się do 
zwycięskiej realizacji zobowiązań 
Robotnicy toczą uporczywą waUcę o 
jak najwyższe przekroczenie no· 
wych norm. 

Trzeba jednak stwierdzić, że na-

potykają oni na wiele trudnoś1 
Otóż m.1 budowie odczuwll się prn 
de wszystkim brak niektorych me 
teriałów, Jak np cegły klmkierow6 
płyt chodnikowych na tarasy zev. 
nęlrzne, listew Spożma s i ę doku 
men tacja techniczna instolacJi ka 
nalizacyjnych Sprawami tymi mu 
si zainteresować si ę nie tylko k ie 
rownictwo Zarządu Budowlan„g 
Nr l, ale i dyrekcja Zjednoczenia 
Załogi obydwu opisanych bud0 

wli wywko przekraczają nowe no1 
my. Zle jest jednak, że nikt nie po 
pularyzuje osiągnięć czołowych prw 
dowruknw, nie zapoznaje z nim 
wszystk ich majstrów i robotn 'kóv. 
Swiecą pustkami gab!O'ty z tabi iCłl · 
m1 i wykres8mi A tak być nie po­
winno Pierwsze tygodnie pr·acy na 
nowj.'ch normach, to okres szczegól­
nie wazny Wymaga on wzmotonej 
kontroli i dużej operatywności kie­
rownictwa technicznego, wymeg;, 
od organizacji partyjnej i związko­
wej systematycznej pracy polity·:z­
no • uświadamiającej. 

Walka o zwycięskie, coraz wyższe 
przekraczan ie nowych norm - to 
zarazem walka nowego ze starym 
to egzamin dojrzałości tyeięcy pra· 
cownlków budowlanych, którzy pra­
gną budować cora.z; więcej szybclP.j 
lepiej i taniej, ' ' 

M. 
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LJ '2:1> 11i irlJ "'':i ltl "11 !i ii RadośniP uplvwa rza.ę na koloniarh 

Dzi.ś . rozpoczyna się w Sopocie Rinw czeka 
turn1e1 czołowych pięściarzy Polski ~~!~=~~:~]~~~~'.:~:~ 

Uzieci łódzkie „zawojowały" Mielno 
Mielno Koszalińskie jest 

K Dziś ·i"" Ce11t1·ałnych tów w BukHl'eszcte W ta· CzaJ~ckl (Krakńw) r Poleś kówl, Krupiński (Wroclaw). gaLh bol<sel'sklch we 
or·lach 'e111snwych Ugul wudt:tch rue bio1·ą udzfdłU (GrłHitsk): Borkow~kl (Kielce) 1 Win· WłókUlar ·zu Hyć moze 

~a "' 1S~µude 1·ozpoct'.11fe n11st1·zow1e 1 wlcemlslr·zo· waqa tekkośrednla: dal< IKrakńw). wwlvm,d~ na to r~r·le 1 wy 

jednym z dużych ośrodków 
kolonijn1ch, w którym prze­
bywa kllkaset dzieci z łódz.. 
kich . sz~ół TPD. Przyjazd 
di;1ec1arni zmienił zupełnie 
chó.rakter tej pięknej, dotych_ 
cz~1.s. spokojnej, nadmorskiej 
m1eJscowości. Ulice Mielna 
~.>'.'pełnił . radosny gwar i 
sp1ew d~1ecięcy. Mielno oży. 
ło. Jakze ruchliwi i żywi 
ókazali się jego nowi miesz­
kańcy. 

s ę :J ·< 11 t1W)' tundeJ bok wie Euruµy którzy 11lt:! ~łl Ki·aw r.; .tyk (Gtlarisk) , Ple· waqa ciłtkai Plerroń IHtciy mloc1Tteży nu obnz> 
senłki l Ud7tałtHłl 40 oaJ• prz.ew1rłzhu1I do r·epr·ezen lt'zyknwskł (Stalłiiogrńrl), (S 1. ńd) 0 wv1 w,cz .v 11knwe Uużo 1er1 lepszych li śc-1 p 1 la inogr ' . ··•wlcz r kl - T f ~ - ""ZY o tacjl mającej wy)echać rlo Musiał (Kl'akńwJ 1 Kemµe (Pnemyśł), Kumorek tSta 11Hk mlorl1 łe7.y pl'zehywo i rt u~u ej ten b~dzle Bukal'esztu (Kr~kńw}: llnoi.ti ·ń<ll t Maźka (War· 111:trłal w t.orl7l totet pł'zy 
e ttrlcze ,"ł~ elln1ł1PtcJą Do lur·uleju w Sopocie waQa ł:redniiil: \Vojc.le· SZłłWJ)) ~i111111niny te r1·enin~1 Wt-
P1~Ze 

1 
~ł AJ 

1
er:i na IV Fe zos1~h zgłuszeut uasll-J IJU chowskl (Stallnogrńd), Ws?yscy pięściarze blO· \V1tik11111rzu orlh~ w1;t1ą ~lt 

• w~ " z ezy I Sturlen· Jący z11wnri11łcy: P lń rkowsl<I (Warszawa), rący udilal w tui·uleju nHdal w pnnlelizl~łkl ~•'O· 
waqa muna - Justka Krauze (Krakńwl 1 WoJ· przebywa~ bęrtą w OAron- rty 1 pr;)lk• w l(olizl•1Hch 

(Gd"ll~kl !lrychllk (Slall- tk<>wl•k IPn>uańl. ku Sportowym GKKF w nli li do 13 I od Ul d< 

Gdzie wys~ąpią 
nogródJ. Lleritke (Poz11a1\I waqa p6fct1tka: Ble! li (Kra Cetniewie. 20. 
I K•11 11y (Byrtgoszcz); 

waqa koqucia: Kasper-.,....~---------------------
Na trenlnl{I winni u 

czr:::iz~2'HC' 1·e,1.1,u la ru1e Or"Ze 
de WR>YS!ktm ci mronzr 
zuwortntcv 1<tńr7y WV:41fl 
ola w Pterwszym Kroku 
Jesleunym. 

Codziennie o godz. 7 rano 
po. pobudce rozpoczynają 
dz1 e~i. swój dzień, który wy. 
pelntaJą gry, zabawy, kąpiel 
w morzu, zajęcia świetlicowe 
wyciecz..li:i itp. ' 

węqierscy 

piłkarie 
Ustalono 1ut proqram 

lournee po Połsce doskona­
lej druzyny węq1ersk1eJ -
K1n1zs1. 

cz"k (Wroctaw). Rozpler· 
ski (Słupsk). Guzy (Kra· 
l<ówl I Soknlow.•kl (Szcze· 
01111: 

waqa pr6rkowa: Mocka 
(Pozna1\). Nlertźwledzkl 
(!lydgnMZczJ. Tyczyński 
(Wars1awa). Sokolowskl 
ISlą•kl: 

waqa t1tkka: Soczewlńskl 
(CWl\:,Ji Ko11a1·zewskl 

Węqrzy wys111p14 po rait (t.ńrtt), Nowak (Wurszuwa1 
po1trwszy 12 lipca w War- I Fulłakiewlez CKlelcel; 
•1~w1e. P ... zec;wniklem h:h 
bęoZ<e CWKS. 

Druq1 mec.a rozeqraJą 
ant ł 9 hpca z chor zow· 
sk"- Un14' - w ~horz.ow1e. 
• trzeci n~ terenie t\r.at<O• 
w~ ł' tamt•JSzą Gward1~. 

waqa lekkopółłr•dnla: 
Kurtlac:ik (Krakńw). Sa 
duwskl (Gdańsk). Nowak 
(l:!ydguszcz) I Kosicki 
ISlup•kl; 

waqa pól!lrednla: Piński 
(Warszawa). Szulc ISlupsk1. 

Zobow,ązanja sporlowców 
Spójni i Zrywu 

W.:1zt:dz1e KlJ11e tylko 
dz1:.tli:iJl:ł ~kl)'Wlll :spor·hJW 
cy J,Mi1e11111 wst11e ~~ tnho 
wląt.dllll„ dl-t uc~~·teuttjl I V 
li'e.,.tlw„111 \lłrvlrle7v I Siu· 
dentow • HukB1-e1"1zde 

OslH'•••o krno 1!tpo1·row• 

lWtt ~~ 11·1owt!"o przepra 
cuJą po 2ll0 robocwgo 
Jzl•s p1·zy buduw1e d"I· 
3l)Ch Jw kh KUf 1nw ·~Ili 
.!'łUWych Ol Hl Pl"Z) w.,1-:p· 
neJ budowie atr-zelnłcy 
OIHIOk!:tllt.n·olilo'eJ. 

SpóJUI t.ńrlt P"•Y lw. Ptlkarze pu•1anowł11 
Zet w Pn1cuwritkńw HEJri· p1 ·t} l"'C z pumvcą <Jt!kcJ• 
dlu P<•rtt~lo ••e1·ell mbo· łekko111te1yerne) OC%yśclć 
wt~zen Oro otekrńt·e r a ;:ohw!ł.„ł/\w 1 uporząr1kn 
nteh. w9ć i1111 m b1e:tn1 lekkoe 

C1tn11k"w'e sek<"JI renl· tletyczueJ. 
•• zlem11e~o 1 str :zelec- Lekko1:trlecl Zf1hnwr~zaP 

się uporząrtkować dal· 
:it)' ~ h ..llllJ 111 tm-=1111 Of !:tj' 

rzu11111; I .'ikuczuttr 1111 hnł.!ł 

l<U w PtJr·ku Lurlnwym 

Nowe rekordy w Krakowie 
KRAKOW. - W drugim szereg doskonałych rezul­

dnlu I akademickich m•s- tatów. Na wyróżnienie za­
t.rzostw Polski uzyskano slu<w.lą na•tępując1t: 

Nowy rekord NRD w PorażKa piłl;ar LY ---------- !. skoku w dal kobiet - u­

Gwardia 
na cze~e 

współzawodnictwa 
zrzeszeni owego 

Komisja mtęrtzyrrzesz~ · 
niowego współzawodnlctwl:ł 
Cestlwalowe!SQ o tytuł n«J 
lepszego w kraju zrzesza 
nla sportowego I nagrociy 
Pr·ezesa Rady Ministrów 
Bnleslawa Bieruta. I Mar· 
sz•lka Polski Konstant<"gO 
Rokosoowsklego oglos•t~ 
już drugą łłslę klasyrtka· 
'' 111ą Obejmuje oua okres 

od I maja do 30 czer"wca 
I przedsLawla się nast~pu­
jąc:o: 

Gwardia - I 9R~ pkt. 
płon WOJ~k. - 1 277 
l:!udnwłanl 928 
KołeJar1 768 ~ 
AZS 74~ 
Sial 712 
Górnik 586 
Wlóknlar? 646 
Spój ula 486 
Unia 377 

stanowiony prze1 Clau· 
sner wynikiem 5,85, nowy GWKS 
rekord okregu krakow· 
sl<lego w biegu na 400 m ! 
ustanowtony przez Buhla Wczoraj na stadionie zs 
w cza'te 49 sek. oraz no· „Włókniarz" przy Al. Unii' 
we rekordy zrzeszenia iostały rozegrane zawody 
AZS: w biegu na 110 m w pllkę nożną o mi strza•- j 
P"Jf. Pazderskiego (WSW~· two A - klasy pomiędzv 
Wrocław)-15.8 I w hle.l(u ' Wlóknla rzem 1-b a 
na 800 m kobiet - Stań- GWKS. Zasl11żone zwvclę•­
ezyk (Warszawa)-2,23,9. two 3:1 odnlósl Wlóknlar•. 

Ponadto zawodniczki Jest to pierwsza porażka 
NRD, przygotowujące się leadera A-klasy. Bramki 
do pobicia rekordu NRD I dla zwyclęzcńw str?.eliłl: 
w biegu rozstawnym Paceś. Kowalec I Walczek. 
4x200 m uzyskaly bardzo Din pokonanyc>i honorowy 
dobry wynik w sztafecie punkt zdobył Kowańskl. 
4xt00 m. Sztafeta NRD. 
biegnąca w sklartzle: Cła· Sędziował stabo Górecki. 
usner - Jurewttz - Kar-
ger - Sellnger. uzyskRla 
c~as 48.4 ~ek. Dobry wy­
nik U7y.Skała również KAr­
ger w przedble~u na 200 
m - 25.0. Najlepsza z Po· 
lek Il wicka oslągn~ła 
26.9. 

Z boisk 

Piłkarze Sl~sk3 
wyjeżdżają 

du 0\;trnwy 
STALINOGROD 

Piłkarska repr·ezenLHCJtl 

h wuj ~tall11ngn1rlzk1ego zaqran1czny C I ~"śclć hęn11e w nartchn 
' rlząc ą ułerlz'elę. 5 bm w 

20-osobowa ekspedyc)a (;~R. qrl1łe w O.•t r·aw1e 
oitkarska \Vęgier odjecha· roze~rs rnel' 7 1 repre1e11 
ła do Szwecji. grlzie w ra1· 1:1 rarnre1s1e'tO okr·\J~U 

Trwająca od kilku dni pięk. 
na ~łoneczna pogoda sprawia 
to, ~e koloniści cale dni spę. 
dzaią na . powietrzu. Do wy. 
boru maJą dwa m iejsca po. 
b,ytu:. wodę lub las. Morze 
c1_ągme d_zieci, chciałyby w 
rum . s tedzieć bez przerwy, na 
to ~ te pozwala jednak regu_ 
lar;im kolonii i wychowawcy, 
ktorzy w tym wypadku są 
bezwzglc;dni. Dzieci kąpią się 

U Puchar 
~rz wodni cząceg1 
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Festtw•łu Mlortztezy 1 Stu 
deulOW w l:ł11k 1H·e..~zc1e 

Wh.Kf4 c>r·~ttnl1111e w u1e­
d1.1elr; w Plor1·kc1w1e d1·uży 

rtowy iZ<lHUW)' wyścig kO 

h11·skt na d)'.:oill::t11.'ile 50 kl 

lornel rńw o rłditro<lę p1·7e. 
t.h1Jdr1łą p1 zewoc111lczf\..:ego 
w1,KF W P101rkowle od 
b~dz1e si~ rńw111ez wys„ 

sowa! się jertynte w 11łm 
u1~we1 pr:zv hurt 1w1e 1«1r na~ ' l ce l trze.cle mtej 
1ńw z klńO'V"h lelie" h\l zaJmr Je w piłce noż Jsc.e 

jeszcze w Szwecji 2 me· 1 fllu~nwlan• C'hnrzńwl Wle-

• • • r1ńw). Siekiera (IJnła Cho­
rzńw) Wiśniewski I Włę 

Starsze dziewczęta u szkót 
TPD przystąpity do opracowa­
nia kolon:jnej gazetki ścien-n11e rlo ayspn2yc11 k0."7Y ne · W międzypaństwowym cek (obHJ Og11•wo1 . Al,zer. 
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R•rla Okn:~nwa ZS 
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Czyuu Fe~tlw1:1h ' Wt!~O to 
hnw1ąza11te zon~1:t11•1owH· 
1111:1 tre11l11g,ńw sporlPWV!•h 
dla mt•1rt11e2v "2kńl ZHWO 
rlnw:v:.:h ~perl7'łJl\C"YCh WR 
ket:"1f" w łortzl 

Ni.t 01erw·"7V oqten lr11tp 
pływ::1nte ktńr·e or qanlzu 
Je il~ CUI tl1i • ..tPt1le zs 

1VtnK•"•1·1 pin At 11 
nit 7.Qł H.t7enle Z'l'A' >'1111 
-.:ł!w 1e W•ol:lV"ll klC'h kńł I 
riłf"7'ł>4Włłfł""" WotfłVr'h { 7lnn. 

ki'\W pr·1v 1n11 'w'ł11le są oo 
r111e1111le I WVl>tfklflfll 80 

hłitv 1 r••er1:ztelt na ba,qenłP 
o ~nrlz 9 

lO:-CIHIU" .l01'łllilll7• w~11e l8 
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eą Uli 'h"ł„U IP.qf 

zrtohvw Jl:t:ht W hlłl)"~h ci 7łprł7 I 
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Z frontu Ili ligi 
Na mocy rtecyz)t wian• 

pllk""sklch mecz o mtstrzo 
st wo ligi ml~rtzywojewńrtz 
klej GwardlH CŁóliżi-Wlók 
nlłłl'Z ( H1:1rlom) został pr·ze 
łożony ue ter·mln póź11leJ 
szy pnolewat rlr·użynłł 
Gwanllł hlel'ze ohecnle u 
dział w spar·takladzle swe­
~o lr zeRzeuta 

Dl'ug1e spotkanie. ktńre 
mlalo być rozegnrne w 
nalbllt.•zą 11lerlz t elę pomti;­
rizv p•blttlllLkfm \Vlńknle 
rzem a t<\rlzkłm Kolejarzem. 
'"·zesunięto na Jutro '1ec1 
ren orthęnzte stę w PahlR 
uic-Arh PoCZ'łtek o q:orb 
18. 

. n la Chorzńw). Rezerwowi: 
granym w Bazylei Dania Sl<romny (ogniwo), I K~p 
poh.:· nała Szwajcarię 4:1. I ny (Ogniwo). 

W Zakładach im. 1 Maja 
są dobre siatkarki 

S•atkarkl kół sporto-
wych, zrzeszonych we 
Wlćknlarzu. zakończyły 
Już tur·nlej siatkówki roz· 
gl'ywany w ramach spar­
takiady swego zr1eszenla. 

Mlstrroslwo okręgu 
łódzk iego zdobyła drużyna 
„Jedwabnik". Drugie m'lej­
sce zająl zespół kola spor· 
towe...:o przy Zakladach Im. 
I Maja 

I wla.~nle ta drużyna by­
ła .tecl ną z największyc h 

re'\\ el ac.Jl turnieju, prze<l 
krc\rą stoją otworem 
wszystkie drol!ł prow><dll\ 
ce do dnł"7ych sukcesów 
gdyż sklada się ona z sa · 
mej mlndz•ety. W zespole 
tym 17·1etnle dzlewczęlu 
uważane są jut za bardzo 
rutynowane 1o1fatkarkl 

12 lipca w ramach spar· 
taklady Włńknlarza roz­
p11czną się dnlRze spotkA· 
nia o mi•trzostwo mlasr 
\\'1fewńrlzklrh. 

w określonych godzinach pod 
opieką wychowawców. Prze­
znaczony teren do pływania 
dla wielu jest powodem do 
niezadowolenia, n\ejeden pły­
wak chciałby popłynąć dalej 
w morze, lecz zapędy „odważ­
nych" powstrz:;mywane są 
przez nauczycieli. 

Czas na plaży mija bardzo 
szybko na grze w piłce, budo­
waniu fortec z piasku czy 
podobnych zabawach. 

„Co, już obiad?" - dziwią 
się dzieci. - „Ze też te gospo­
sie kolonijne nie mogą slę 
spóźnić". Personel kuchenny 
przestrzega nie tylko punktu­
alnego wydawania posiłków, 

Hl0C!l11.A 4UCH m111 (102) 

EGO.bm 
Pociągnęła noskiem I zamknęła oczy, aby 

powstrzymać łzy. Miała wielką ochotę za­
płakać donośnie i powiedzieć: „W porządku, 
sprowadź się do nas" - w ostatniej chwili 
bardziej uwierzyła jego drżącemu głosowi 
niż poprzednim słowom. 

Grunia i Efim Kużmicz podsłuchiwali pod 
drzwiami. Kiedy skrzypnęło krzesło, odeszli 
od drzwi, usiedli przy stole, czuli się zakło­
potani, zaraz wróci Worobiew, ca mu mają 
powiedzieć? 

- Jeżeli zachoruję, mama z dziadkiem nie 
ciddadzą mnie do szpitala - powiedziała 
6<vhko błvskając oczyma. Sanitariusze 
1akleją drzwi paskami papieru, tak jak u 
Jurka 1 wszystkich, oprócz mamusi, usuną z 
miPsz!rnnia. 
Wymknęła się z jego rąk t uciekła do swo­

jego kącika, chwytając leżące na wierzchu 
r.abawki. Zaczęła je oglądać. układać. chcąc 
mu dać tym do zrozumienia, ie jest zajęta. 

Worobiew odgadł tok jej myśli i poczuł się 
~lęboko dotknięty tą jawną niechęcią dziec­
ka. Grunia powiedziała pobfażli wie: „Nie 
szkodzi, przv1wvczfłi się". Ale ten mały 
człowieczek patrzy na niego z nieukrywaną 
nienawiścia ... Czy tu coś pomoga zabawki? 

Przyszedł Efim Kuźmicz niezwykle weso­
ły i rozmowny z zawiniętą w gazetę butel­
ką Grunia zakrzątnęła się kolo kolacji; od 
czasu do czasu rzucała Worohiewowi uśmie­
chy i z wyrzutt>m spoi;?lądała na córkę. tkwią­
cą w kącie, która z uporem omiiała przynie­
sione przez Worobiewa zabawki. Na ~idok 
naczupurzonej d7.iewczynki przemykał po 
promieniejącej twflrzy Gruni cień smutku i 
momentalnie znikał. Grunia całym jeste­
stwem rwała się do budowy nowego życia. 
Bolał ją opór dziecka, lecz nie mógł przytłu­
mić jej radc.ści. Jakoś to będzie, ułoży się, 
on icst taki dobry, czy można go nie poko­
chać? 

Halinka jadla kolacie pierwsza, sama, na 
nikogo nie patrzyła i nie reagowała na żar­
tobliwe zaczepki dziadka . Olbrzymi „motyl" 
tałośnie chybotał się na iej główce. KiPcly 
Efim Kuźmicz postawił na stole wino, cu­
kierki, wstała i chłodno oświadczyła . że re­
zyanuie ze słoclyczy . 

Grunia poszła położyć ją spać. 
Wtem doleciało zza ściany głośne łkanie 

dziecka, perswadujący głos' Gruni i znowu 
szloch ..• 

Worobiew zerwał się, podbiegł do drzwi, 
wrocił do stołu. Zbladł. 

- Jakże tak można? - bąknął z naganą 
Efim Kuźmicz, odwracając się od Worobie­
wa. - Trzeba było ją do tego przygotować 
delikatnie, powoli .•• 

Łkanie ustało. Grunta weszła zapłakana, 
uśmiechnęła się nieśmiało do Worobiewa, 
usiłowała zachować dobry humor, ale jakoś 
jei to nie wychodziło. Worobiew odsunął 
jei rekę i zanim się zorientowała. co z3mie-

rza z~obić, zniknął w sąsiednim pokoju, 
szczelnie zamykając za sobą drzwi. 

Nocna lampka była zastawiona książka­
mi. Na białej poduszce znaczyła się w pół­
mroku główka Halinki z lśniącymi, wycze­
kującymi oczyma. 

- Wiesz co, Halu - powiedział Woro­
biew siadając na krześle obok łóżka. - Wi­
dzę, że mnie nie chcesz, nie chcesz, aby ma­
ma była szczęśliwa. Prawda? 

Halinka nic na to nie odparła, tylko wes• 
tchnęła z jękiem. 

- Jeż~Ji nie pragniesz szczęścia mamy, to 
znaczy, ze mamy nie kochasz. 

Hala chciała coś powiedzieć, ale się roz­
myśliła. Worobiew poczekał chwilę, po 
czym zaczął mówić: 

- Miałaś tatusia. Bardzo dobrego tatusia. 
Faszyści go zabili. Wszyscy pamiętamy two­
jego tatusia i szanujemy. Ty również po­
winnaś o nim pamiętać i szczycić się mm. 
Ale go nie ma. Mamusia od dawna prowa­
dzi samotne życie, jest jej smutno i ciężko. 

- A ja - szepnęła Halinka. - Przecież 
z nią jestem. 

- Twoja mamusia uczy się, pracuje. Kto 
ma jej pomóc'? Kogo się ma poradzić? Cie­
bie? Ty jeszcze jesteś malutka. Dziadka? -
On już jest staruszkiem. A mama jest mło­
da, pełna życia, chciałaby mieć przyjaciela, 
kolegę. Rozumiesz? 

Halinka milczała. 
- Nie jesteś już maleńka, Halinko, możesz 

się zastanowić i zdecydować. Prawda? Po­
tem powiedz mamusi. Nie chcę sprowadzać 
się do was wbrew twemu życzeniu. 

Wstał. Wtem dziecko poruszyło ręką, jak­
by go chciało zatrzymać. Pochylił się i zo­
baczył na jej pobladłej buzi wyraz niedzie­
cięcego cierpienia Miał przed sobą człowie­
k~, n~ ~azie je_szcze ma.leńkiego, naiwnego, 
memmei człowieka, ktory posiadał swój 
świat, swoje upodobania i przyzwyczajenia, 
swoje poglądy i zainteresowania - nie za­
bawka~i, lecz życiem. I od te~o malutkiego, 
oszołom1onego człowieka żądał natychmia­
stowej odpowiedzi, zamiast pozyskać go so­
bie siłą miłości I wieloletniego doświadcze­
nia! 

Pogłaskał jej lśniące, miękkie włoski, po­
całował ją w „zapocone" oczko i szepnął 
drgajacym od wzruszenia głosem: 

- Wszystko będzie dobrze, ty mały głup­
tasku! 

Wszedł Worobiew, zmrużył oczy przed jas­
krawym światłem, które go raziło po prze­
bywaniu w sypialni. Wyczerpany usiadł przy 
stole i poprosił: 

- Daj mi coś zjeść, Gruniu. I wiecie co, 
wypijmy za rodzinę. Za naszą rodzinę. 

Efim Kuźmicz trącił się z nim I wychylił 
kieliszek do dna. 

- Jesteś szczerym człowiekiem, Jakowie. 
Grunia była najspokojniejsza. Od momen­

tu kiedy Worobiew wszedł i usiadł koło niej 
ogarnęła ją fala nieprzemożnego, niczym nie 
zakłóconego szczęścia. Beztrosko odsuwała 
na bok wszystkie zmartwienia, które mogły 
je zmącić. Pod byle jakim pretekstem do­
tykała jego dłoni, jego ramienia, jego krót­
kiej, zwichrzonej czupryny. 

- Lubisz to? Chcesz musztardę? Może 
wolisz pieprz? - podawała mu to jedno, to 
drugie, pilnie obserwując i starając się za­
pamiętać, co mu najbardziej smakuje, czy lu­
bi potrawy słone, czy pieprzne: tak mało g,11 
znała! 

Worobiew jadł, co mu podano, roztarg­
niony solił i pieprzył w zależności od tego, 
co mu podsunięto - pieprz czy sól - trącał 
się z Efimem Kuźmiczem, który mu ciągle 
dolewał wina ... I myślał o szczęściu, za któ­
rym gonił niezmordowanie w ciągu dwóch . 
lat, które wreszcie przyszło. Okazało się, że 
z bliska to szczęście wygląda zupełnie ina­
czej niż je sobie wyobrażał; wraz z nim zia­
wiły się nowe kłopoty, troski, obowiązki To 
była ułuda, że ono już jest. Na razie była 
jedynie kobieta kochająca go i gotowa zdo­
bywać je wspólnie z nim. tylko czy ona so­
bie zdaje sprawę, . że wytęsknione szczęście 
trzeba dopiero stworzyć i że to nie będzie 
takie proste? 

9. 
Po pracy Niemirow zaprosił do siehie D1den­
kę. Klawy nie było w domu . Zadzwonił do 
nteJ. Ale jak zwykle wieczorem ciężko ją 
było złapać: w wydziale planowania poin­
formowano go, że z pewnością jest w admi­
nistracji, w administracji poradzono, aby 
zatelefonował do podstawowej organizacji 
partyjnej, tam powiedziano: prwd chwilą 
wyszła, zda .ie się, że jest u głównego inży· 
niera. Główny inżynier oświadczył - była, 
rzeczywiście. ale już iei nie m~ .. ID c. n J. 

(Od naszego specjalnego W'/słannika) 
ale s~ara się t?-kże o to. aby 
dzieciom posiłki smakowały 
A na brak apetytu nad mo­
rzem żadne dziecko nie na. 
rzeka. 
Mali wczasowicze nie mają po­

wodów do narzck:mia, wprost 
przeciwnie - wszyscy czują 
się doskonale, wyrazem czego 
są w;eczn ·e roześmiane Luzie 
i ciągła ochota do śpiewu. 

~ * 
W Mielnie jest kilkanaście 

kolonii dziecięcych. w;ększość 
stanowią tutaj dziewczynki. 
Każdej grupie kolonijnej za­
leży na tym, aby jej ośrodek 
był najlepszy. Punktem ho. 
noru każdej koloniJ jest jak 
najładniejsze i najestetycz. 
niejsze urządzenie ośrodka. 
Pod kierunkiem wychowaw­
ców odbywa się dekorowanie 
sal, porządkowanie terenu 
itp. Co chwila „łącznik" 
znajduje coś nowego. Słu­
chajcie, na kolonii 6 S~koły 
TPD mają już maszt i wy­
wieszają proporczyk TPD". 
- „My zaś szybko ułożymy z 
kamyków herb Łodzi przed 
naszą kolonią" - umawiają 
się dziewczęta z 6 Szkoły 
TPD. 

ci w innych P<>bllskich ośrod• 
kach kolonijnych. Kilka dni 
pobytu nad morzem zmieniło 
już nasze łódzkie dzieciaki. 
1'.rzede wszystk;m opaliły 
stę. Je~ne wyglądają jak 
raczkt. inne stają się od razu 
podobne do mulatów. 

Za miesiąc rodzice nie po­
znają swych pociech które 
wrócą do Łodz.i nie tylko opa­
lone 1 zdrowe, lecz także 
pełne energirl i ochoty do pra. 
cy w przyszłym roku szkol­
nym. 

J. STĘPNIAK 

Trudno w Mielnie odszukać J · · · • kolonię 3 Szkoły TPD. W 10 uz pierwszego ~nia po odpoc~11nku dzieci pod opie~ 
ukrytych wśród drzew i krze. wychowawczyn pomaszerowuł1/ na plażę w Sławnie. 
wów domkach mieszka ponad 
100 dziewcząt. Domki te bar. ~ 
dzo podobają s: ę dzieciom. 
Każda grupa czuje się w nich 
prawd7Jwym gospodarzem. 
Sąsiadkami 3 Szkoły TPD są 
mieszkanki podobnych dom­
ków, dzi'.ewczęta z 12 i 20 
Szkoly TPD. Więk.;zość wcza. 
sowiczów z tego ośrodka nie. 
jednokrotnie już była na ko­
loniach w różnych górskich i 
nadmorskich miejscowoś­
ciach. Doświadczoną „kolo­
nistką" jest Bronka Caban, ją 
też dziewczynki postanowiły 
wybrać na przewodniczącą 
rady drużyny Jrolonijnei. Bar. 
dzo aktywna jest równleż Basia 
Praksator. Pomaga ona wspól. 
nie z kilkoma aktywnymi 
harcerkami kadrze wycho­
wawczej w organizowaniu 

Sztuczne jezioro, 
plaże i bolska 

powstaną nad rzeką Mrogą 
pod Koluszkami 

życia kolonijnego. 
Jednymi z najmłodszych w 

tym ośrodku są Basia Mikul­
ska i Hania Dolarowicz, u. 
czennice klasy I. Czują się 
one tutaj bardzo dobrze, obie 
są po raz pierwszy nad mo­
rzem. „Widziałam morze na 
obrazkach i w kinie, ale to 
prawdziwe jest o wiele p'.ęk-
niejsze" - pisze Basia w liś­
cie do rodziców. 

* ·) • 

W oli:olicach Koluszek, przy 
szosie Warszawa - Łódź, pnw-
61taje wielki ośrodek WCUJ,J;,Ów 
niedzielnych, w którym znaj­
dą wypoczynek w dni wolne 
od pracy tysiące robciników 
łódzkich i warszaiw6lcich fa­
bryk. 
Ośrodek położony jest nie­

zwykle malowniczo w wysoko­
piennym lesie wśród w .·"órz 
nad rze\tą Mrogą. Obecnrie 
pr-ze:prowadz.a się tam prace 
przy spiętrzeniu wód rzeki, 
dzięki czemu ~ie sz.tu­
cz.ne jezioco długości rem ki-

W odległym o 3 km od I 
Mielna Mielenku ulokowała \ 
się kolonia chłopców z 13 i 
8 Szkoły TPD. Chłopcy 
sprawnie i szybko zorganizo­
wali sobie życie kolonijne. -------------· 
Codziennie z niecierpliwością Kronika parly~na 
czekają nie tylko na kąpiel w 

1 
morzu lecz także na gry te. 
renowe, kóre prowadzą z ni­
mi przęwodnicy zastępów, ! 
młodzi ZMP-owcy. Teren dol 
zabaw, które tak bardzo po­
ciągają chłoI_>ców, jest wyma-
rzony: łąki, hsy, zarośla. 
plaża stanowią doskonałe 
miejsce zabawy, 

Dobrze się czują także dzie. 

Rusycystykę 
można 

studiować 

zaoczn1e 
Stale rosnące w spoteczeń· 

stwle polskim wszechstronne 
zainteresowanie dla życia I 

DZIELNICA GORNA · LEWA: 
dzls, a bm .. o godz. 16, w 
IU~dlU Utitdllll:)' .... t.'1 Ul Vil· 
gury 4-tl. urtb~nzis się sem!· 
IUH'lurn z kle1·uwUikćiml t t.łł· 
il~pCHlnl kle1'ilwnlkńw ekip 
łąt.:Lnoscl mla~ta ze wstą. 

* • * 
Dzla. 3 bm„ o godz. 18, 

w lu~til u IJll~l111cy. udot:<b.1 e 
-J1ę zebnHJle oraaulzacJt tere· 
nowe). 

DZIELNICA BAŁUTY: dz!~ 
o godz. 14 w sali przy uf. 
Zgle11Sklej 71 , odbędzie się 
plenarne po~ledzenle !(omlte· 
Lu Dzielnicowego. 

WYSTAWA PT. 
„FELIKS DZIERtYNSKl" 

CZYNNA OD GODZ. li DO 19 
N1ezwy1<.le bogaLe I tnteresuJą· 

ca wy•tawa po$w1ęcona tyciu 1 
dzlal„lnoścl Feliks" Dzierżyńskie· 
go, mleszczą•a się w gmachu 
przy ul. Piotrkowskiej rńg 
Br·zetneJ, czy11na Je~t coci1tennle 
t wyJ•lfklem sobót w godzinach 
od 11 do 19. 

UWAGA 
PRELEGENCI TWP 

Jutro. 4 bm o godz. 18 odbę­
dzie się c:lalszy elag seminarium 
nt. „Walka z 10bohonaml". dla 

wspaniałych osiągnięć twórczej, 
pokojowej pracy ludzi radzlec· 
kich zwtękSza zapotrzebowanie 
na nowe kadry pracow11Jków 
naukowych I wykładowcciw w 
dziedzinie rusycystyki. Zadanie 
szkolenia tych kadr spełniać bę­
dzie m. In. powotane ostatnio do 
życia 4-letnłe Studium Zaoczne 
Państwowej Wyższej Szkoty Pe­
dagogicznej w Krakowie - Od­
dział przy Instytucie Polsko . Ra­
dzieckim w Warszawie. 

• sekcji przyrodniczej 1 humant-
1 stycznej. 

NARADA Z UBEZPIECZONYMI 
Dziś, o godzinie 17. w śwlet· 

Nowa placówka oświatowa, 
która rozpocznie swą dzid.lalność 
)uz w naJblłższyc.b dniach, do· 
skonallć będzie wykładowców 
ję7yka rosyjskiego - nauczyclell 
szkól podstawowych. ogółno­
k•zlatcących, liceów pedagoglcz· 
nych I In. 

Program nauczania Studium 
Zaocznego opiera się na pracy 
samod1lelneJ słuchaczy, kleruwa­
nej 1 sprawdraue) w roku co­
miesięcznych konsultacji okreso­
wych tzw. „sesji naocznych" 
oraz systematycznych prac kon­
trolnych. 

PlerwS>a sesja, na której wy­
ftVlgaua jest obecność slULhacz:v. 
trwać będzie przez lipiec br. Na 
sesji tej sluchacze zapoznają się 
z programem Studl urn 1 ze 
źr4dlami i !><'mocami naukowymi 
polrzchnyml w dalszej samodzl•I· 
nej 11HUCe. Se~jn l')O~J·nie l'ÓW· 
nleż wykl~dy I ćwiczenia. 

Zakłady 

Wyrobów Filcowych 
im. Stefana Okrzei, 

ł..ódi, 
ul. Curie-Skłodowskiej 3-5 
przypominają, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. XIJ. 1950 r. wszelkie za­
żalenia I odwołania zała­
twia dyrektor lub jego za­
stępca w środy od godz. 13 
do 15. Jeśli w środę przy­
pada dzień wolny od pra­
cy, dniem przyjęć jest naj­
bliższy dzień powszedni ty-

_!(Odnia. 963-K 

PROGRAM NA PIĄTEK, 
3 LIPCA 1953 ROKU 

Fala 230,1 m 
7.55 Wiadomości poranne. 11.4,, 

Głos mają kobiety. 12.04 DZIEN· 
NIK POt.UDNIOWY I przegląd 
prasy stołecznej. 12.15 Muzyka 
ludowa. 12.45 Audycja dla wsi. 
13.00 Koncert rozrywkowy w wy­
konaniu orJ-cleStPY i c.hóru roz· 
glośnl lódzl<lej Polskiego Radia 
pod dyr. Henryka Debicha. 13.40 
Utwory na obó.I. 14.10 Popular­
na muzyka symfoniczna. 15.00 
Wę!Ziers l<le mel·~dle ludowe. 15.tn 
Reporluż literacki. 15.30 Dla 
dzieci reportaż z życla kolonll. 
16.00 Muzyl<a. 16.20 Audycja dla 
kobiet pl. .. Otwarła droga". 16.35 
Robotnicze ze<ipo/v przed mlkro­
Cunem „Górą .żychlln„. 17 .OO 
WIADO:v!0$CI POPOŁUDNIOWE. 
17.05 Radlowv Klub Racjunallza­
torskl. 17.20 °Rcportaż aktualny. 
17.30 Z mikrofonem przez mia· 
slo I wieś. 17.45 Ple!inl ma~owe 
z pryt. 18.00 Nasz plan. 18.10 
Muz.l"ka z plyl. 18.20 N a br>is­
kach I bletnlach. lB.30 Skóra a 
;rortowl<ko. UJ 55 • Rarl>.iecka mu­
zyka popularna. 19 20 Radi\1WY 
poradnik Językowy. 19.30 Muzy­
ka I aktualności. 20.00 Audvc!a 
llteracka. ~o .-w Muzyka ro•yJska. 
20.58 Sian pogody. 21.00 DZIEN­
NIK WIECZORNY. 21.26 Wiado­
mości sportowe. 21.36 Muzyka 
tanec1.11a 22 IJO Audycja lllerac· 
ka. 22.W Koncert kameralfTY. 
22.55 UL\rnry fortepianowe. 23.15 
Mu?.yka operowa. 23.50 DSl'AT· 
NIE WIADDMOśCI. 

lometrów, nad jego brzegami 
u.rządzone będą plaże, boi.5-ka 
sportowe, ba.seny kąpielowi-, 
m.in. specjalny płytki basen 
dla dzieci itd. 

Dla wygody wcz.awwiczów 
zbudowane zostaną również 

kawiarnie, restau:racje ornz 
amfitea.tr na stokach wzgórza, 
gd21ie odbywać się będą wyst~­
PY artystycwe. Ośrodek o~­
dzie częściowo uruchomiony w 
roku przyszłym, całkowite wy­
kończenie nastąpi w 1955 ro­
ku. 

llcy Prezydium DRN Lódt -' 
Potudnle przy ul. PabłanlekleJ 
21ll. u1llJędzle "'ę 0111·ad11 pl'a· 
cownlków służby zrlrowla z u· 
bezµlec~ouym1 2am1es7kt:ałyml ua 
terenie XV Komla"1·tatu Mtl. Na 
oHr'RrlEle teJ zosta111e dokonana 
analiza praey placówek slużby 
zdrowiu w leeznlctwle otwartym 
I przemysłowym na lym terenie. 

OYtURV APTEK 

Oz\slelszeJ nocy dyiurują na• 
stępujące apteki: Pabianicka 58. 
Prrejazd 59. Wólczańska 37. 
WschO<lnła .54. Llmannwsk\ego 
37. Plolr·kowska 127, Al. Koś~ 
cłu.•zkl 4B. 

Dyżur położniczo - ąfn1tkol"4 
qlczny: dzlS od 2odz. 8 do 20 
dyżuruje S?.p'tal Im. dr Maduro­
wicza. ul. Krzemten\ecka 5, od 
godz. 20 do B rtyt.uruje Srpttal 
Im. CuMe · Sklodnw•kleJ, ul, 
Curie • Sk!odowskleJ 15. 

PAl"lSTWOWV TEATR POWSZECH• 
NY - godz. 19 - „Intryga t 
miłość" 

PANSI WOWY TEATR IM STE1'A• 
NA JARACZA - gortz, 19 _. 
„Sprewa rodzlnn8". 

TEATR LETNI - godz. 19,30 -4 
„Mikado" 

Pozostałe Leatry dilś nleczynae. 

BAŁTYK - .,Ruszyly wzgórza„ 
- godz. 16 au. lll.30, 20.30. 

GUYNIA - Progrlim Cłlmów dOJ 
ku111e11talnych I kultul'alno­
ośwłat.: „SHmoluhna m"tpka", 
„Nuwy stadion w Bukar·esr„ 
cle"', „PKF W-53", gudz. 17, 
18, 19, 20. Prog„am rtla naJ-
01łoc1~zych: „We1wrzy1Jcowy 
sa11"' - godz. 16. 

Mt.ODA GWARDIA - „Mlodo~ć 
Chopina" - godz. 16. 18, 20, 

Mll%.A - ,;2.oł,rnerz ZWVC"lę8lWa'4 

Il ser. - godz. 18. 20. 
PIONll!:lt - . IV•ell<ł koncert" _, 

godz. 17, ł9 
POLONIA - .. lw•n Groźny" _. 

111orlz. 16, 18. 20. 
PRZEOWJOSNIE - nieczynne „ 

pnwndu retnnntu, 
I '1AJA - „Dltła" 

20. 
godz. 18. 

REKORO -- .,Wagary'" - godz; 
18. 20. 

ROMA - .. Sl•lek pułapka'" _, 
<!'Orlz. IR. 20 

SO.łl1'1Z - Kwłoł młlośrl" _, 
p;n;:lz. 18.:lO. 

śWIT - C?1rodztej Glinka" ..... 
11od1. lB. 20 

STYl.llWV - nieczynne z powodu 
remonlu. 

TATRY - „Ow•I tołnlerze" _, 
nn•l> f6, I<\ 20. 

WTSŁA - ,.T~r~o:: c:: ... ewrzenko0 

- 11odz. 16, 18, 20. 
(Fiim granv tvlko 1 rl?,leń w 
w~ro:fl Mc;;vłąkłPł h„~ tłumacze· 
nla na .!ezyk polski). 

\l'f ,f>K"lłl\R7, - .. Pnmv•ł""'V 
~~r-zedawca•• - godz. 16. 18. 

WOLNO~~ - .. Pnmy~łnwv ~nr„e• 
n•w<"a'" - 11ortz. 1f!30, lfl.30 
2n ~o. • 

ZJ\C'llll;TĄ - .. ~1nh ~ rtr•TDci"J'knąa„ 
ml" rln" „"leg na przelaj" -
l!Odz. 18. 20. 

D\\'ORr"' 'E - . ~\vł~t mtnr''"'h•' 
- 7-52, .Aw••ta'<I". ,.Pte•ń 
prerii". PKP' 2 -~ -Ci~ - ~ndz. 
18 .. J 7. 18, 19, 20, 21, 22. 
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